
Prosimy o zgłaszanie
kandydatur na:

Warszawa, środa 28 grudnia 1955 r.rok XI Nr 141 (1124)

hokeiści polscy nie uzyskali
olimpijskich kwalifikacji

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Cena 50 gr

W poniedziałek 4:3 we wtorek 8:2

pierwszego meczu Polska — Fin-Jamezko w akcji .podczas
landia, zakończonego zwycięstwem Polski 4:3.

Powstcje drużyna olimpijska

Trenerzy narciarscy 
wysunęli „plan maksimum"
Prezydium PKO1 zadecyduje

ZAKOPANE 27.12 (tel. wl.) 
W piątek 23 grudnia w Zako­
panem zakończyły się przed­
olimpijskie eliminacyjne za­
wody narciarskie. Eliminacje

Weźmy
pod uwagę 
realne
szanse
i możliwości
1\fAKSYMALNE propozycje 

■1'1 wysunięte przez Zakopa­
ne zyskają niewątpliwie po- 
rący aplauz w sferach nnr- 
ciarskich, ale wydaje się, że 
uie uwzględniają one w pełni 
realnych szans i realnych 
możliwości, jakie istnieją. Do 
Cortina powinni pojechać 
wszyscy ci, którzy gwarantują 
uzyskanie w normalnych wa­
runkach przyzwoitych miejsc.

Czy takie gwarancje dają 
wszystkie 4 dziewczęta w kon­
kurencjach alpejskich? Na­
szym zdaniem nie. Czy dzi­
siejszy poziom kombinacji
kiaxycrnej iu Polsce
ma wysianie 
przedstawicieli

aż 
tej

rencji? Chyba nie. 
wnwi budzi również

uzasud- 
cztereeh 
konku- 
Wątpli- 
czwarty

♦ 10 najlepszych sportowców

♦ 5 najlepszych trenerów

♦ 5 najlepszych zespołów
polskich w 1955 r.

Mai Britt znów czaruje Warszawę swymi pięknymi tańca­
mi na lodzie. Fot. E. Franckowlak

i ep URNIEJ świąteczny w ho- 
I *■ keju na lodzie, który nie­
stety ograniczy! się jedynie do 

’ trzech spotkań hokeistów pol­
skich z Finami, mlal nam dać i 
konkretną odpowiedź w jakiej ' 
formie znajduje się nasza rc- i 
prezentacja w tej dziedzinie i 
sportu przed Igrzyskami Olim- ! 
pijskiml w Cortina. Niestety 
odpowiedź ta jest niezadowa­
lająca mimo dwóch zwycięstw 
4:3 i 8:2. Zresztą stanu fak-I
tycznego 
dnia na

nie stwierdziliśmy z 
dzień. Obserwacje po- |

czynione podczas poprzednich | 
" ' wykazały, iż w tej ispotkań

chwili nie dysponujemy repre­
zentacyjnym zcspnlem hokejo­
wym, który by byl zdolny do 
walki naivet o szóste miejsce 
w klasyfikacji światowej.

nie dały we wszystkich konku­
rencjach wyraźnego obrazu 
formy kandydatów na Igrzy­
ska.

Plan eliminacyjny w całoś­
ci wykonali biegacze i biegacz­
ki. jednak kombinatorzy mieli 
tylko dwie eliminacje, a spe­
cjaliści od konkurencji alpej­
skich rozegrali cztery elimina­
cje, z tym że ani jednej w 
biegu zjazdowym. W najtrud­
niejszej sytuacji znaleźli się 
skoczkowie. Na zaplanowane 4 
konkursy odbyły się tylko 
dwa, z tym, że w żadnym z 
nich nie startowali wszyscy 
zawodnicy w komplecie, a np 
Huczek nie skakał w elimina­
cjach ani razu.

Mimo tych wszystkich trud­
ności trenerzy zmuszeni byli 
wysunąć swe propozycje co do 
składu reprezentacji na Igrzy-

Dokońrzenle na str. 3

Nie to było by nawet najgorsze, 
bo przecież nigdzie z góry nie Jest 
postanowione. Iż w sporcie walka 
rozgrywa się o same zaszczyty 1 ty­
tuły. Ale największy sęk w tym, , 
iż drużyna, którą posiadamy repre- | 
zentuje niziutki poziom sportowy.

Mamy poważne luki. Nie Jest 
silnie obsadzona pozycja bramka­
rza, nie mamy czterech równorzęd­
nych obrońców,.którzy -by stanowi­
li dwie dobre linie defensywne. 
Możemy mówić o eo najsyyżej 
dwóch liniach ataków, a wiemy, Iż 
niezbędne są trzy.

Mecze z Finlandią, przeciwnikiem 
— przyznajmy nie najsilniejszym, 
uwypukliły Jeszcze raz te braki.

Martwi nas także bardzo zacho­
wanie niektórych naszych reprezen­
tantów na tafli lodowej. Olczyk. 
Chodakowski, Zawadzki nie popi­
sali się w dwóch meczach, często 
przesiadywali na ławrę kar zdradza­
jąc tendencje do gry, która znacz­
nie przekraczała pojęcie sportowego 
fair play.

Trzeba pamiętać. Iż skłonnożel 
do gry nieczystej Jeszcze bardziej 
osłabiają nasze szanse z silniejszym, 
lub równorzędnym przeciwnikiem, 
przeciwko któremu często musie. 
Ilbyśmy przeciwstawiać tylko czte­
rech zawodników, bo Jeden odpo­
czywałby często na ławce kar.

Sądzimy, iż działacze odpowie­
dzialni za naszą drużynę reprezen­
tacyjną pouczą wyżej wymienio­
nych. Iż taka gra Jaka oni demon­
strują przynosi wielkie szkody ze­
społowi.

Blorąc pod uwagę wszystkie 
wspomniane momenty, wydaje się,
ii Cortina mielibyśmy nikłe
szanse odegrania jakiejkolwiek ro­
li. Dlatego też należałoby alg za­
stanowić, czy wysianie drużyny na 
turniej olimpijski Jest celowe 1 ko­
nieczne, czy da ono Jakiekolwiek 
korzyści sportowe 1 przyczyni sie 
do dalszego rozwoju naszego hoke-

zawodnik w skokach.
Wyjazd do Wioch jest mi­

nio wszysko kosztowny, a 
Igrzyska to impreza najwyż­
szej rangi sportowej Nie jest 
to więc miejsce do nauki czy 
rozwijania talentu, do czego 
służy wicie innych, okazji.
Do egzaminu olimpijskiego 

przystęrmją najlepsi z naj- 
lepszych i taką zasadę powin- 
fliśniy przyjąć przy wyborze 
reprezentacji Polski.

Oczywiście, należy dodać, 
we wszystkich konkurencjach 
pntrinni być wytypowani za­
wodnicy rezerwowi, ponieważ 
w ciągu miesiacer* jaki dzieli 
ras jeszcze od Igrzysk, może 
zajść potrzeba dokonania 
pewnych zmian czy uzupeł­
nień. Nadmierne rozszerzanie 
właściwej reprezentacji w 
dniu dzisiejszym nie byłoby 
jednak ani celowe, ani uza- 
^dnione, : 7

W NUMERZE 'świątecznym 
podaliśmy pierwsze szcze­

góły dorocznego Konkursu-Ple- 
biscytu „Przeglądu Sportowego". 
W tym roku Konkurs nasz zo­
stał rozszerzony, będziemy bo- 
wieW wybierali oprócz 10 naj­
lepszych sportowców i 5 najlep­
szych trenerów, również 5 naj­
lepszych zespołów polskich w 
1955 roku. Tę innowację wpro 
wadzamy do .naszego Konkur­
su na prośbę Czytelników, któ­
rzy wysunęli ten projekt po 
głosowaniu na 10 - najlepszych 
sportowców i 5 najlepszych tre­
nerów na 1954 rok.

Będziemy więc wybierać te­
raz 1 5 najlepszych zespołów 
polskich w: roku 1955, przy 
czym, podkreślamy, że wybór 
ten ma dotyczyć wyłącznie ze­
społów klubowych w 7 dyscy­
plinach sportu: piłce nożnej, 
koszykówce, siatkówce, piłce 
ręcznej, hokeju na lodzie i na 
trawie oraz w piłce wodnej.

Podobnie jak to bywało w 
latach ubiegłych, nasz Konkurs- 
Plebiscyt dzielimy na dwie czę­
ści. W pierwszej nastąpi zgła 
szanic przez Czytelników kan­
dydatur, na co Czytelnicy mają 
czas do połowy stycznia; w dru 
giej części będziemy zamiesz­
czali w „Przeglądzie" kupony 
konkursowe i wówczas nastąpi 
głosowanie.

Zapraszamy serdecznie za­
równo do zgłaszania kandyda­
tur jak i później 'do głosowania 
jak najszersze grono naszych 
Czytelników - sportowców, tre­
nerów, działaczy, kibiców i mi­
łośników sportu. Pamiętajcie.
że to W y

Meldunki
Pod bramką Pabisza tłok. Polacy rozpaczliwie bronią się, 
a Finowie atakują. Ten zbioro wy pojedynek wygrali Polacy, 
chociaż w pierwszym meczu 7 Finlandią^wygranym zaledwie' 

4:3 pokazali bardzo świąteczną formę.
Fot. CAF

a ostateczna lista plebiscytowa 
była całkowicie trafna i odpo­
wiadała- istotnemu „układowi 
sił" i sportowców i trenerów.

W obecnej chwili Waszym ’ 
najpilniejszym zadaniem jest 
zgłaszanie kandydatur. Prosimy 
Was o nadsyłanie bądź pełnych 
list 10 najlepszych sportowców, 
5 najlepszych trenerów i 5 naj­
lepszych zespołów w 1955 ro­
ku, bądź też pojedynczych kan­
dydatów, na ^których, Waszym 
zdaniem, należałoby później 
głosować. Obok nazwisk spor­
towców .lub trenerów , czy też 
obok nazw zespołów — przy­
syłajcie krótkie uzasadnienie. >

Pamiętajcie,' że. wysuwając 
kandydatów na 10 najlepszych 
sportowców powinniście brać 
pod uwagę nie tylko ich wy­
niki na stadionach, lecz rów­
nież ich postawę, stosunek do 
trenerów i młodszych kolegów, 
ich ambicję i wolę zwycięstwa. 
Podobne kryteria dotyczą także 
i 5 najlepszych trenerów jak 1 
5 najlepszych zespołów/.

W drugiej połowie stycznia 
przystąpimy do głosowania. Li­
sty prosimy wysyłać pod adres: 
Redakcja. „Przegląd Sportowy" 
Warszawa, AI. I Armii Wojska 
Polskiego nr 11, skrzynka pocz­
tową nr 181. "

W celu ułatwienia segregacji 
poczty, prosimy o dopisek ńa 
kopercie- Konkurs — Plebiscyt.

wy-
bierzecie 10 najlepszych spor­
towców, 5 . najlepszych trene 
rów i 5 najlepszych’ zespołów 
polskich w 1955 r.; żeby wybór 
był jak najbardziej sprawiedli­
wy, udział w Konkursie musi 
wziąć jak najwięcej osób.

Przypomnimy, że w poprzed­
nim naszym Konkursie otrzy­
maliśmy.ponad- 11.090 -kuponów- 
konkursowych, zarówno indy- 

Iwidualnych jak i- zbiorowych,

W styczniu 
w wyścigu 
Dookoła Egiptu 
Polska 
będzie miała . 
13 konkurentów

BRUKSELA. P,

z zagranicy
MOSKWA. W 

hokejowym o i 
benlamtnrk I lig

Iharos
kontuzjowany

sukcesach 
przygoto-

Po zeszłorocznych 
najmłodsi bobsleiścl

MELBOURNE. 26.12. (Obsl. 
wl.;. Rekordzista świata Sandor 
Iharos doznał kontuzji ścięgna 
w prawej nodze i według opi-

Prezydium Sekcji Boksu GKKF 
postanowiło, te najbliższe spotka­
nie bokserskie Polska — Węgrs 
w dniu 2ff.I 1956 r. odbedzle w 
Nowel Hucie.

Mecz zostanie rozegrany w w|r| 
klej zajezdni samochodowej która 
może swobodnie pomieścić około 
6 000 widzów.

Mer z bokserski 
Pckka — Węgry 
w Nowej Hucie

W piątek 30 bm ukaże się

STRONICOWY
NOWOROCZNY

NUMER

W numerze znajdą Czytelnicy m. inn.:

wywiad z Feliksem Stammem

— korespondencje własne z Moskwy, Paryia i Mel­
bourne

„Przeglądu Sportowego”

tyczenia Sldly, Drogosza, Kocerkl 1 Zabłockiego 

wspomnienia olimpijskie Stanisława Marusarza i Ste­
fana Csorlcha

bilans piłkarski 1955 roku 

polscy lekkoatleci w pierwszej „5“ Europy

irzenlu tych wszystkich momentów nil miejscowego lekarza nie po- 
powlnna zapażć decyzja o wy- winien startować przez trzy 

1 miesiące.

Ja na lodzie. Dopiero po rozpa-

Władysław Tajner zwyciężył w
Fot CAF

eliminacyjnym konkursie skoków rozegranym na przebudo­
wanej dużej Krokwi

wują się do mistrzostw świata 
juniorów, które odbędą się w 
Szwajcarii. Przy olimpijskim 
bobie polskiej produkcji stoją: 

Cz. Mieszała i L. Jantas.
Fot. CAF

WTORKOWA „TrybunaLudu^za- 
-cnieścibi— ar&kuU red.

Naguiba z redakcji egipskiego „Al 
Abram’*, pisma organizującego do­
roczny wyścig kolarski Dookoła 
Egiptu. Z artykułu tego podaje- 
my niektóre szczegóły dotyczące 
wyścigu, w którym, jak wiemy, 
wezmą po raz pierwszy udział 
również i nasi reprezentanci.

Wyścig, który rozpoczyna się 12 
stycznia obejmuje 12 etapów, łącz­
nej długości 1.651 km. Trasa wy­
ścigu jest następująca:

I etap Luxor — Kena, 63 km;
II etap Kena — Sohaf, ISO km;
III etap Sohaf — Assyut, 100 km;
IV etap Assyut — Minia, 125 km;
V etap Minia — Bent Souef, 126 

km; ......
VI etap Beni Souef — Guiza. 130 

kin;
VII etap Guiza — Alexandrla, 

215 km; .
VIH etap Alexandrla — Mansou- 

rah, 185 km;
IX etap .Mansourah — Ismaillia. 

196 km;
X etap Ismaillia — Port Said. 70 

km; (pojedynczo na czas);
XI etap Port Said — Suez, 166 

km;
XII etap Suez — Kair; 120 km.
Dwa pierwsze etapy będą trudne 

dla kolarzy, bowiem nawierzchnia 
szosy składa się z szutru, łatwo, 
więc jest o defekt gumy. Szuter 
będą mieli kolarze jeszcze do 50 
km trzeciego etapu, ale* odtąd aż 
do samej, mety szosy są asfaltowe.

Najbliższy wyścig Dookoła E- 
giptu będzie już trzecim ż kolei. 
Spotka się w nim 14 reprezentacji 
państwowych, na czele z CSR, NRD. 
1 Bułgarią, które w tej kolejności 
uplasowały się w tym * roku w 
VIII Wyścigu Pokoju na trasie 
Praga — Berlin — Warszawa. Nad­
to startować będą zespoły: Pol­
ski, Jugosławii, Rumunii, Anglii; 
Danii, Szwecji, Libanu, Libii, Sy­
rii, Iraku i .Egiptu. Drużyny będą 
3-osobowe, razem uczestniczyć więc 
będzie 70 kolarzy.

„W styczniu 1956 roku spodzie­
wamy się emocjonujących poje­
dynków na szosach egipskich mię­
dzy czołowymi kolarzami Europy. 
Jesteśmy również przekonani —• 
pisze red. Naguib ~ że w walce • 
tej będą grali czołową rolę 1 pol­
scy kolarze, których tak doskona­
le pamiętam s trasy Pragą — Ber­
lin — Warszawa.' Życzymy im te­
go 1 cieszymy się, żę będziemy, mo­
gli zrewanżować sfę Im za" tego­
roczna gościnę 1 pokazać nasz 
rozbudowujący t>lę r^aj’*.

Pięć, cztery? trzy... I za chwilę Maria Bukowa pobiegnie tra- 
są biegu na 10 km, by walczyć o prawo' reprezentowania barw 

Polski na Igrzyskach w Cortina d.Apipezzo, -
< ,.■ > , • . li.:-."-■ I
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Z wrocławskiej konferencji trenerów piłkarskich

Tylko ofensywna gra prowadzi do sukcesów
TO CZASIE tegorocznych rozgry- 
” wek wielu fachowców piłkar­
skich dowodziło, że jedną z głów-
nych przyczyn zbyt wolnego wzro­
stu poziomu naszej czołówki. Jest 
niewłaściwy sposób szkolenia dru­
żyn ligowych. Miano tu m. In. na 
myśli zawężanie przez trenerów za­
dań większości zawodników w dru­
żynie do gry defensywnej. Był o- 
kres kiedy sprawa la stela się 
przedmiotem ogólnej dyskusji.

Na nlewlaści-s-y sposób szkolenia 
drużyn zwróciła również uwagę 
Rada Trenerów GKKF. Na wro- 
elawskiej kurso-konterencji trene­
rzy. dokonujący oceny rozgrywek 
mistrzowskich r l H Hgl nejed- 
nokrotnle podkreślali, że wiele ze- , 
spotów g.alo w sezonie wybitnie I
defensywnie,

Czym skorupka za młodu nasiąknie, ay&

W dzieciach przyszłość naszej koszykówki
kom grunt do skutecznego sforso­
wania obrony przeciwnika. Nie bar­
dzo to było możliwe w naszej lidze. 
Przemyślaną grę na własnych ty- 
łach opanowały dość dobi-ze jeay- 
nie Stal Sosnowiec i CWKS war 
nawa. Większość obrońców pozo­
stałych drużyn ograniczana się do 
zadań defensywnych, nie mając na- 
wet z racji stosowanej taktyki, 
możliwości zasilania dokładnymi 
podaniami własnego ataku.

NIEDOCENIANIE 
„MAGICZNEGO KWADRATU

Ogromną rolą odgrywa w syste­
mie WM przy budowaniu akcji o- 
lensywnyeh t.zw. „magiczny kwa; 
dr?'”, two^ony vod-zaniedbując prawie t lącinik6w. Ta ..czwóika"

«wanie bramki prze- nlkJw ma największe mozl.wo»cicałkowicie atakował—...... ........ _
ciwnlka. Tylko „ciułanymi" w ten 
sposób punktami starały się one 
zapewnić sobie dalszą egzystencję 
ligową (Kolejarz Poznań, Gwardia

gry
>w ma ndjwk**.- ..... , .
na boisku, jest motorem wtęk-

Bydgoszcz).
Inna sprawa, te nie zawsze ***’ 

wały tu na wysokości zadania linie 
ofensywne zespołów przeciwnika. 
Najbardziej bojowe ataki traciły 
głowę wobec wzmocnionej obrony 
„ciułacza” (np. Gwardia W-wa w 
meczu z Kolejarzem Poznań), nie 
potrafiły jej sforsować, dzieląc się 
s partnerem w najlepszym wypad­
ku punktami. .

Dobrze się stało, że trener pan- 
•twowy r. Koncewicz wygłosił na 
kurso-konferencjl obszerny referat 
na temat gry defensywnej. Przeci- 
rtawiająe to zagadnienie w sposób 
przystępny usunął on wiele wąt­
pliwości, skorygował błędy, na­
świetlił właściwy stan rzeczy.

Nie mamy w tym artjkułe zs- 
miaru robić wykładu na temat gry 
ofensywnej (zrobił to w sposób wy- 
czerpulący dr St. Mlele-ch w pra­
cy „Style, szkoły 1 systemy w 
piłce nożnej”, i przekonywać, że sy- 
■tem ofensywny góruje na całym 
żwiecle. Chcemy tylko, opierając 
się na referacie trenera Koncewi­
cza, wykazać, jakie w tym wzglę­
dzie błędy popełniały nasze druży­
ny ligowe.

KOMPLEKS NIŻSZOŚCI 
U NAPASTNIKÓW

Utarło się u nas powiedzenie, że 
obrońcy posiadają większe umiejęt­
ności piłkarskie, aniżeli napastnicy 
Skoro tak jest, to dlaczego wzmac­
nia się defensywę? Wydaje aię, że 
specjalnych rożnie między tymi 
formacjami nie ma, a nawet na­
pastnicy są lepiej wyszkoleni tech­
nicznie Istnieje jednak tzw. kom­
pleks niższości napastników w sto­
sunku do obrońców. Napastnik, za- 
kładajac z góry, że jego przeciw­
nik (silniejszy przeważnie fizycz­
nie), broniąc przy pomocy cofnię­
tych głęboko do tyłu łączników 
•własnego przedpola, nie będzie 
przebierał w środkach i ma więk­
sze szanse wygrania pojedynku, 
zbyt szybko kapituluje, rezygnuje 
K walki.

Naszym zespołom ligowym brak 
jest umiejętności nagłego przecho­
dzenia z obrony do ataku, co 
trzeba położyć znów na karb jed­
nostronnego szkolenia, pozbawio­
nego niemal absolutnie elementów 
szybkiej techniki (gaszenie piłki w 
kierunku przedłużającym jej lot, 
podawanie w ruchu bez gaszenia, 
gra głową, strzały z powietrza Itp.).

Atak należy montować już od 
własnej bramki. Obrońcy i pomoc­
nicy za pomocą krótkich podań w 
trójkątach przygotowują napastni-

szośv akcji. DZiitaląe praktycznie 
na 2/3 pola, ma dużą awobod$ £5)1 
chów l okazję pełnego 
swych umiejętność,. Pomocn.cj 
będąc w pizodzie zwiększają do i 
zawodników własny atak .9«^ 
niająe się do równowagi sił z prze 
clwnlkiem broniącym s.ę również 
przeważnie w siódemką-

O ofensywnej roli Pomojnl,!j?'v 
pamiętało niewiele ^yiJco druz>n- 
Potrafili iść za atakiem StrzyhaUki 
i Pieda z CWKS W-wa Grzywocz 
z CWKS Kiaków. Olejnik z Górni­
ka Zabrze, suszczyk z Ruchu, ZJeń" 
lara z Gwardii W-wa i... na tym 
ChpM,™C- pozostałych drmżyn 
otrzymywali od trenerów polecenie 
jednostronnej gry w 
przeważnie funkcje 
żów" groźniejszych napastników 
przeciwnika. Dość erecto «szczyt 
ten spotykał nawet Pocwę ze Stali. 
Jańczyka z Włókniarza czy W szewskiego z Gwardrl Warszawa 
jasne, ze w takrch syluacjl nie mo. , 
glo być mowy o grze ofensywnej w 
pełnym tego słowa znaczeniu.

BRAK SKRZYDŁOWYCH
Trenerzy ligowi niewłaściwie 

szkolili również skrzydłowych i 
kierowników ataków, którzy są 
przecież typowymi napastnikami, 
mającymi niejako zamieniać na 
bramki pracę przygotowawczą „ma- 
ricznego kwadratu”. Nie ma w 
tym przesadv. jeżeli stwierdzimy, 
że w Polsce brak jest w ogóle pra­
widłowo grających skrzydłowych. 
Piłkarze występujący na tych po­
zycjach źle sle czulą 1 nie potrafię 
myśleć. Nasi skrzydłowi nie umieją 
zupełnie grać wzdłuż linii. Wpajana 
im przez trenerów zasada „ścina­
nia rogów” została pojęta jedno­
stronnie.

Jeśli już któryś z naszych skrzy­
dłowych zagrał wzdłuż linii, to... 
nie potrafił znów dobrze centrować. 
Bramki zdobyte z dośrodkowa:, 
skrzydłowych należały do rzadko­
ści. Brak dobrych skrzydłowych 
wpłynął na to, że „szybki atak 
by! na naszych boiskach rzadko­
ścią. Nie widziało się zupełnie 
przerzutów ze skrzydła na skrzydło, 
które należą do akcji najbardziej 
błyskawicznych. „Szybki atak” w 
I lidze potrafili zastosować w okre­
sie swej najlepszej formy jedynie 
Baszkiewicz z Hachorkiem i niekie­
dy Alszer z Cieślikiem.

POSUCHA 
NA ŚRODKU NAPADU

Osobny rozdział stanowią środko­
wi napastnicy. Nie wgłębiając się 
w fakt, że na tej pozycji .panuje w 
Polsce posucha, należy stwierdzić,

s
%
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Fragment spotkania Warszawa — Karl Marx Stadt rozegranego na
Warszawa 3:1, której napad i tym razem stworzył groźną sytuację 

gości
że nie wszvscy trenerzy zdawali so- . jednak „oswoiła” się w I-ligowym 
bie sprawę z roli, jaką w druty-, towarzystwie, przeszła niespodzle- 
nie powinien odgrywać kierownik. wanie do ataku, gromiąc przeciw- 
ataku. Ogólnie sądzi się, że śród- ników różnicą kilku bramek. W 
Kowy napadu ma jedynie zadanie i rezultacie Stal zdobyła wiceml-
wykańczania (wspólnie ze skizy- strzostwo Polski, górując w decy-
dłowynii) akcji przygotowanych - —
przez „magiczną czwórkę”. Tak
jednak nie jest. Zadaniem środko­
wego napastnika jest bowiem nie

dującym meczu grą ofensywną na­
wet nad warszawskim CWKS.

tylko spełnianie roli egzekutora, ale 
również inicjowanie i podtrzymy­
wanie rozpoczętej przez siebie ak­
cji. Środkowy musi być jednym z 
twórców szybkiego ataku, środko­
wy odgrywa także ogromną rolę 
przy stosowaniu przez środkową 
trójkę-napadu, t.zw. ataku rozpra­
cowanego, polegającego na grze 
kombinacyjnej.

By dowieść wyższości ataku nad 
obroną, nie trzeba sięgać koniecz­
nie po przykłady z zagranicy. 
Również w Polsce mieliśmy wyraź­
ne tego dowody. Pxzed dwoma laty 
Gwardia Warszawa słynęła z wy­
bitnie defensywnej taktyki, która 
nie przyniosła jej większych sukce. I 
sów’. Trener Brzozowski, nie dyspo­
nując najlepszym materiałem, po­
trafił jednak w ciągu dwóch sezo­
nów stworzyć z Gwardii zespół, 
którego największą zaletą była 
właśnie bojowość. Praca nad prze­
stawieniem się na nieustanny atak 
dała rezultaty. Gwardia przez wię­
kszość tegorocznych rozgrywek by­
ła poważnym kandydatem do tytu­
łu mistrza Polski.

POTRAFIMY GRAC OFENSYWNIE

Te dwa przykłady dowodzą, żc 
również 1 nasze drużyny potrafią 
grać ofensywnie. Mamy kandyda­
tów na dobrych napastników 1 w 
innych drużynach. Wadliwe, jed­
nostronne, defensywne szkolenie

Artykuł dyskusyjny

II MISM. Zwyciężyła 
dla bramkarza drużyny 

Fot. Archiwum

NIEDAWNO, w czasie zgru­
powania treningowego przed 

wyjazdem naszych koszyikarek 
na turniej o Wielką Nagrodę 
Pragi rozmawialiśmy z trene­
rem kadry, zasłużonym mistrzem 
sportu Florianem Grzechowia; 
kiem. W rozmowie tej, której 
tematem była sytuacja w na­
szej koszykówce kobiecej upor­
czywie powtarzały się słowa o 
braku narybku, o braku mło­
dych utalentowanych zawodni­
czek.

Sytuacja musi wyglądać rze­
czywiście niezbyt wesoło, jeśli 
trener reprezentacji stwierdza, 
że poza zawodniczkami obję­
tymi wówczas przygotowaniami 
przed wyjazdem do Pragi, nie­
wiele już jest kandydatek do 
kadry, ze w naszjch czołowych 
zespołach nie wiązi się prawie 
wcale pracy z młodzieżą...

Tak sprawa przedstawia się 
w koszyKowce kobiet. Trochę 
lepiej, chociaż również me ró­
żowo jest wśród męzczyzn.

Każdego miłośnika koszyków­
ki nurtować więc musi pylaiue 
dlaczego tak się dzieje, z. tym 
wiasiue pytaniem zwróciliśmy 
się do przewodniczącego komisji 
nuodziezowej Sekcji Koszykow-
ki GKKF trenera Mieczysława 

i Klimaja.Klimaja.
Lens — CWKS, gdyby warszawiacy _ .
przy stanie 3:0 dla gospodarzy zre-’ — Przyczyn tego stanu rzeczy 
zygnowall z ataków. Wojskowi w! trzeba szukać w złej pracy z ju- 
myśl zasady „atak najlepszą obro- . niorami — mówi trener M. Klimaj. 
ną” przeszli do natarcia, wywalcza- ;
iąc na trudnym terenie wynik 5:5. 
Podobnie miała się sprawa w War­
szawie. Tylko szybkim, zaskakują­
cym atakom zawdzięcza CWKS 
zwycięstwo nad Lens (5:2).

Na arenie międzynarodowej z grą 
defensywną nie mamy się co poka-
zywać. Nie przyniesie nam ona na 
pewno sukcesów. Więcej bramet----., --------- - ' . -------- j . pcivuu aunvcsuiii ui<uut-i 

wpływa jednak na to, że zawodni- strzelają od nas nie tylko na Za- 
cv ci traca z czasem swe ofensyw- urOnr-,<mh »Aw.cy ci tracą z czasem swe ofensyw-
ne walory. Winę za ten stan pono­
szą kierownicy drużyn 1 trenerzy. 
Wytykamy np. Kolejarzowi Poznań 
1 Gwardii Bydgoszcz ich sposób gry. 
Nie doszłoby jednak do tego, gdy­
by już od początku sezonu starano 
się prowadzić otwartą grę, nękać 
przeciwnika nieustannym atakiem i 
zwyciężać.

Ciekawe np. jakim wynikiem za­
kończyłby się we Francji mecz

chodzie 1 na Węgrzech, a’^ rów-
nież w ZSRR. Czechosłowacji, Buł­
garii czy Rumunii. O tym powinni 
i-ównież wiedzieć nasi trenerzy. 
Domagają się oni (słusznie) ciągłe­
go wzrostu kontaktów międzynaro­
dowych, ale czy stosowaniem de­
fensywnego systemu gry są ich ze­
społy w stanie zapewnić nam suk­
cesy?

J. Lechowski

Konkurs siłaczy
Impreza „Zielonego” Przeglądu

i STYCZNIA, 1956 roku, roz­
poczyna się Konkurs Sila­O w-artości ataku przekonała się - . - ...

również stal Sosnowiec, stal, be- czy, wielka impreza atletyczna 
niaminek, niepewnie czując się organizowana przez redakcję 
p^zą^uJdę^^a ^?alwsCzS |.-Przegląd Sportowy" (Zielony) 
ki wypadek” defensywnie. Gdy i l Radę Główną LZS.

Czy w gimnastyce

Regulamin konkursu jest bar­
dzo prosty — zwycięzcą zosta- 
je ten, kto najwięcej razy pod­
niesie w sumie lewą i prawą 
ręką 25-kilogramowy ciężarek. 
Brać udział w konkursie mogą 
wszyscy mieszkańcy wsi, którzy 
ukończyli 16 rok życia. Zawod­
nicy startują w trzech katego-

chodzi jedynie o pracę
riach wag: lekka 
średnia — 65—75

— do 65 kg,
kg

Cieszymy się, że wreszcie odezwał się ktoś z grona miło­
śników gimnastyki. Wydaje nam się, że poglądy, jakie autor 
— ob. Andrzej Konopka głosi w poniższym artykule nie róż­
nią się wielce od tych, jakie dotychczas zamieszczaliśmy w 
naszej gazecie. Natomiast na pewno pogłębiają 1 rozwijają 
znacznie zagadnienie, stawiając problem jakości pracy gimna­
styków 1 dopominając się o odpowiednie metody treningu w 
tej dyscyplinie. Chclelibyśmy, by ta ciekawa i cenna wypo­
wiedź zapoczątkowała dalsze głosy. Gimnastyka nasza po­
trzebuje szerokiej dyskusji fachowców, potrzebuje na pewno 
także wielu nowych i śmiałych posunięć.

ZASTANAWIAJĄC się nad i 
artykułami o gimnastyce, i 

jakie ukazały się po II ’ 
Igrzyskach Młodzieży w Prze­
glądzie Sportowym, zauważy­
my, że zarówno jedna jak i 
druga autorka podają jednako- : 
we wnioski jako kwintesencję 
gimnastyki: „w gimnastyce nie ; 
ma cudów, nie ma żadnej ta- i 
jemniczej recepty, trzeba pra­
cować. pracować i jeszcze raz 
pracować".

To, że trzeba pracować, aby 
mieć wyniki, wie nawet czło­
wiek, który nie zajmuje się spor­
tem, ale według mnie nie wy­
starczy tylko dużo pracować. 
Śmiem stwierdzić, że jest jesz­
cze skuteczniejsza recepta, mo­
że nie tajemnicza, ale oparta na 
konkretnych naukowych pod­
stawach — mianowicie metoda 
treningu. Jest ona nawet ujęta 
w ramowych planach szkolenia, 
wydanych przez Sekcje Gimna­
styki GKKF.

— Jak wygląda jej realiza­
cja? —

Wierni hasłu, rzuconemu pr zez 
autorki wyżej wymienionych ar­
tykułów, są u nas zawodnicy, 
którzy pracują bardzo dużo, 6—7 
razy w tygodniu trenują i to nie 
przez jeden, dwa miesiące, ale 
nawet przez kilka lat

Cóż z tego, kiedy nie uznają 
oni cyklów treningowych, nie 
uwzględniają okresów przejścio­
wych, sportów i ćwiczeń uzupeł­
niających, tylko niezmiennie 
pracują na przyrządach.

Zawodnikom nie można się
dziwić, są to dla nich bardzo , 
często rzeczy niezrozumiałe. Ale 
dlaczego trenerzy Ignorują wy­
tyczne ramowych planów szko­
lenia I popierają taki stan rze­
czy? Oczywiście, wolą nie wy­
silać się na organizację 1 pro­
wadzenie sportów czy ćwiczeń 
uzupełniających — w myśl za­
sady: „mój dziad tak robił, ja 
tak robiłem i było dobrze, dla­
czego teraz ma być inaczej".

Tymczasem nawet dawniej, w 
w skład wieloboju gimnastycz­
nego wchodziło i pływanie i kil­
ka konkurencji lekkoatletycz­
nych. Teraz trenuje się tylko 
gimnastykę, a zawodnik, które­
mu w ręce dano by piłkę czy 
kazano np. skakać wzwyż, wzru­
szyłby pogardiwie ramionami — 
co za wymysły, gdy on nie o

skiej (a także wielu klasy pierw­
szej), mają olbrzymie braki we 
wszechstronnym przygotowaniu. 
Trudno jest w zasadzie uzupeł­
niać je w okresie głównym (choć 
np. Czukarin nawet w okresie 
intensywnych startów uprawia 
lekkoatletykę, pływanie i inne 
sporty), ale w tej dyscyplinie 
sportu inne okresy w praktyce 
nie istnieją.

Niejedne badania wykazały, 
że równomierny, nawet tylko 
średni rozwój wszystkich cech 
psychofizycznych prowadzi do 
mistrzostwa. Nie rozumieją te­
go, albo nie chcą zrozumieć nasi 
trenerzy, idąc na łatwiznę, na 
schematyczny trening na przy­
rządach przez cały rot przy któ­
rym męczy się psychika zawod­
nika, powstają urazy, a zawod­
nik mimo olbrzymiego wkładu 
pracy osiąga minimalne rezul­
taty.

Obserwując zawodników na 
zawodach, widzimy u nich brak 
koordynacji, skocznosci, szyb­
kości. estetyki biegu, miękkości 
czy zwinności. Tych to właśnie 
cech nie wyrabia się u nas ćwi­
czeniami uzupełniającymi z in­
nych dyscyplin sportu, czy po 
prostu innymi dyscyplinami. Za­
wodnicy dochodzą do określo­
nych wyników i stają w miej- 

, scu. Trenerzy zaś nie zadają so- 
i bie trudu uzupełnienia swojej 
• bardzo często szczupłej wiedzy 
■ wiadomościami nie tylko z za- 
! kresu gimnastyki. I to jest je­

szcze jedna z przyczyn oplaka- 
; nego, jak na warunki stworzone

pracy pod mądrym kierowni­
ctwem trenera, który tylko w 
takim wypadku będzie się cie­
szył autorytetem i uznaniem.

To jest zaledwie jedna (ale 
chyba główna) przyczyna obec­
nego stanu rzeczy. Jest ich wię­
cej — natury wychowawczej i 
szkoleniowej. Jest moim gorą­
cym życzeniem, jak i wielu lu­
dzi związanych z gimnastyką, 
by ten artykuł rozpoczął dysku- 
skuję nad poprawą sytuacji w 
gimnastyce sportowej. Może 
wreszcie działacze i trenerzy, 
jak również zawodnicy (którzy 
nabrali wody w usta) podzielą 
się swoimi uwagami, a może 
konferencja sędziów, która roz­
poczęła się właśnie w Rzeszo­
wie, wniesie coś nowego. Radzi- 
byśmy usłyszeć!

przez państwo, stanu naszej 
gimnastyki.

Zagadnienia osiągania czy .u- 
trzymania formy sportowej, od­
porności psychicznej zawodni­
ków czy taktyki, są. jak z ob­
serwacji wynika, zagadnieniami 
raczej obcymi dla naszych tre­
nerów. W gimnastyce trzeba 
pracować, tak jak w każdym 
Innym sporcie, ale trzeba praco­
wać mądrze, nie tylko na ilość, 
ale na jakość.

Nowoczesny trening, oparty 
na podstawach naukowych, wy­
maga od trenera szerokiej zna­
jomości zagadnień treningu nie 
tylko w gimnastyce, nakłada o- 
bowiązek ciągłego pogłębiania 
swoich wiadomości, co obok do- 

■ świadczenia l praktyki cccho- 
■ wać powinno prawdziwego tre-

panował elementów na przyrzą- nera-wychowawcę.
• • Na zawodnika spada obowią-dzie.

Zawodnicy kluy mistrzów- zek sumiennej 1 systematycznej

Andrzej Konopka

— powyżej 75 kg.
Po eliminacjach w

1 w powiatach — 8

i ciężka

LZS-ach 
kwietnia

przyszłego roku odbędzie się w 
Warszawie Konkurs Centralny, 
w którym będzie startowało 60 
najlepszych zawodników wiej-
skich z całej Polski, 
każdej wadze.

Puchar redakcji 
Sportowy" otrzymuje 
którego członkowie

po 20 w

„Przegląd 
ten LZS, 
uzyskają

łącznie największą ilość pod­
niesień. Proporzec Rady Głów­
nej LZS otrzyma Rada Powia­
towa LZS, na której terenie 
będzie największa ilość startu­
jących. Zwycięzcy na szczeblu 
centralnym otrzymają dyplomy 
i nagrody, a zawodnicy, którzy 
uzyskają minima — odznakę 
„Siłacz Wiejski".

Konkurs ma na celu spopu­
laryzowanie podnoszenia cię­
żarów w LZS i wyłonienie naj­
silniejszego mieszkańca wsi, 
powiatu i mistrza konkursu na 
szczeblu centralnym. Jest to 
tylko część wielkiej akcji pro­
pagandowej tej dyscypliny spor 
tu na wsi. W okresie ostatnich 
trzech miesięcy wiele zrobiono 
na tym polu. LZS-y otrzymały 
120 sztang (takiej liczby sztang 
nie posiadają wszystkie pozo­
stałe zrzeszenia sportowe ra­
zem). Przeszkolono w ośrodku 
w Przemyślu 40 instruktorów 
i 20 pomocników instruktorów 
podnoszenia ciężarów. Przy RG 
LZS utworzono społeczną sek­
cję podnoszenia ciężarów.

Życzenia noworoczne
dla sportowców wiejskich za granicą
Z okazji Nowego Roku Rada 

Główna LZS w imieniu 500 tys. 
sportowców wsi polskiej wysłała 
listy z życzeniami do bratnich or 
gańlzacji sportowych ZSRR. Alba­
nii, Bułgarii, CSR, NRD, Rumunii I 
Węgier. x ,

W liście do sportowców/adzlec 
kich zrzeszeń wiejskich „Urodzaj" 
i ..Kołchoźnik" RG LZS wyraża

pragnlenle nawiązania kontaktów 
sportowych w 1956 r. i przesyła 
życzenia dalszych sukcesów. Rów­
nież w Innych listach polscy spor 
towcv wiejscy wyrażają chęć na 
wiązania stałych kontaktów sporto­
wych i wymiany doświadczeń, mię 
dzr zrzeszeniami wiejskimi innych 
krajów.

my sobie, jak to w 1951 r. w 
finale szkolnej Spartakiady 
grali w reprezentacji Warsza­
wy — Nartowski (obecnie AZS 
PW), Karbownicki (Polonia), 3. 
Milewski (Start W-wa), gdy w 
drużynie Krakowa widzieliś­
my Wawrę (Wisła). Przypomnij- 
my sobie, że w zespołach szkol­
nych grali Złotkiewicz i Za­
górski, że z drużyn szkolnych 
powstał kobiecy zespól ligowy 
warszawskiej Gwardii. Przy­
kładów tego rodzaju, świadczą­
cych najlepiej o chlubnych tra­
dycjach koszykówki szkolnej 
moglibyśmy mnożyć jeszcze du-

Nie zdały egzaminu patronaty 
zrzeszeń nad szkołami. Często spro­
wadzały się one do tego, te trene­
rzy „opiekując się" zespołami szkol­
nymi wciągali najbardziej utalen­
towane jednostki do drużyn klubo­
wych, rozbijając tym samym ze­
społy szkolne. Na to oczywiście 
nauczycielstwo najzupełniej słusz­
nie zgodzić się nie mogło — nie 
na tym przecież polegać ma współ­
praca trenera ze szkolą. Nauczy­
ciele też nie pozostają jednak bez 
winy. Nie rozumieli oni, że sa­
mi z zespołem koszykówki nie da­
dzą sobie rady. Musieiiby być om­
nibusami, posiadającymi wysokie 
kwalifikacje we wszystkich galę-
złach sportu. A koszykówka 
siejsza nie należy do sportów 
wych do nauczenia.

Brak właściwie pojętego

dzi- 
łat-

pa-

Jak więc zaktywizować szko­
ły/ To było drugie pytanie z 
Którym zwróciliśmy się do tre­
nera Klimaja.

również wykorzystane przez 
naszych trenerów. Słyszymy na­
rzekania, że brak odpowiednich 
sal, że nie ma gdzie trenować. 
Rzeczywiście, sal przepisowych 
odczuwamy wyraźny niedooór, 
ale powołujemy się tu również 
na opinię trenera Klimaja — 
można śmiało przeprowadzać 
zajęcia i na salach mniejszych. 
Można tam nauczyć podstaw 
koszykówki — elementów tech-

_  Ponieważ zasada patronatu 
nie zdała egzaminu musimy po­
szukać jakichś innych rozwiązań 
— mówi nasz rozmówca, warto tu 
sięgnąć do doświadczeń naszych 
kolegów — trenerów czechosłowac­
kich. Na początek jednak może 
zasadnicza sprawa. W koszykówce 
trzeba umieć odróżnić pracę od 
zabawy. Żeby grać w dobrej dru­
żynie koszykówki trzeba przede 
wszystkim dużo* bardzo dużo pra­
cować; żeby grać w koszykówkę 
w szkole 1 żeby zachęcić młodzież 
12—14-letnlą do uprawiania koszy­
kówki, trzeba się z nią w koszy­
kówkę bawić. To rozgraniczenie 

i wprowadzili Czechoslowacy u sie­
bie i rozpoczęli trening właśnie z 
dwunastolatkami poprzez zabawę.

Aby zapewnić tej młodzieży do­
brą opiekę trenerską, Praga zo­
stała podzielona na dzielnice, z 
których każdą oddano pod opiekę 
jednego trenera. Trener ten poza 
opieką jaką otacza szkoły w swej 
dzielnicy ma również tzw. grupę
mlędzynkolną. 
dziewcząt lab

Jest grupa

20—38 osób, która 
kilka eliminacji i

chłopców licząca
została przez

wyselekcjonowa*
na z oh. 1008 dzieci. Z tą grupką, 
która okazała się najbardziej uta­
lentowana, trener ma systematycz-
ne zajęcia, które 
prowadzą Ich do 
jemniczenia...**

przez zabawę 
„pełnego wta-

tronatu zrzeszeń nad szkołami 
nie wyczerpuje jednak oczywiś­
cie poruszanego lematu. Nie bez 
winy jest tu również Sekcja 
Koszykówki GKKF, która w 
okresie ostatnich lat zaniedba­
ła pracę na odcinku młodzieżo­
wym.

Dopiero przecież w roku 1955 
po długich perypetiach wprowa­
dzono ponownie do kalendarza 
mistrzostwa Polski dla junio­
rów. W ciągu ostatnich kilku 
lat nie było również letnich o- 
bozów szkoleniowych dla naj­
lepszych młodych koszykarzy i 
koszy karek.

Te kilkuletnie zaniedbania 
trzeba teraz odrabiać. Posta­
wiono już pierwsze kroki na 
tej drodze. W roku 1956 od­
będą się mistrzostwa Pol­
ski juniorów i juniorek, poprze­
dzane rozgrywkami w woje-, 
wództwach, w lecie najlepsi 
juniorzy spotkają się na obo­
zach.

Tego rodzaju posunięcia mo­
gą jednak tylko w nieznacz­
nym stopniu dopomóc do prze­
zwyciężenia impasu w koszy­
kówce młodzieżowej. Obejmują 
one bowiem tylko najbliższe, 
młodzieżowe zaplecze kadry. 
Nie może to jednak wystarczyć 
jeśli chcemy zapewnić koszy­
kówce polskiej stały dopływ! 
świeżej krwi, stałe podnoszenie 
poziomu reprezentacji, jeśli 
chcemy doprowadzić do wy­
boru najlepszych nie z kilkuna­
stu czy kilkudziesięciu, ale z 
setek zespołów koszykówki.

Problemem, który trzeba w 
tym celu rozwiązać jest sprawa 
koszykówki w szkole. Szkota 
jest bowiem najbardziej natu­
ralnym 1 najbogatszym zaple­
czem koszykówki. Przypomnij-

Sądzimy, że 
czechosłowackie

doświadczenia 
powinny być

nikł i taktyki, kozłowania i po­
dawania pliki, nawet strzałów, 
a na resztę większy nacisk moż­
na i trzeba położyć w czasie 
trwania sezonu na otwartych 
boiskach.

Doświadczenia trenerów cze­
chosłowackich można na próbę 
wprowadzić w Warszawie. Moż­
na stolicę, która ma przecież w 
trzech ligach 9 zespołów padzie, 
lić na dzielnice i trenerom po­
szczególnych drużyn ligowych 
powierzyć pracę w zespołach 
międzyszkolnych. Można w 
miejsce wprowadzonej w War­
szawie ligi szkolnej, która nie 
bardzo zaaje egzamin, wprowa­
dzić rozgrywki między tymi 
Właśnie zespołami międzyszkol­
nymi, można wreszcie w poro­
zumieniu z ZHP spróbować 
wprowadzić koszykówkę do 
igrzysk harcerskich w grupie 
starszej (12—14 lat).

Oczywiście sprawa koszyków­
ki szkolnej to nie jest sprawa 
łatwa. Trzeba przezwyciężyć 
nieufność wielu nauczycieli do 
trenerów, trzeba, aby trenerzy 
przystępujący do pracy z mło­
dzieżą pamiętali, że nie mają 
do czynienia z dorosłymi za­
wodnikami, żeby umieli zasto­
sować odpowiednie metody w 
pracy z najmłodszymi. Muszą 
pamiętać o tym, że trener bę­
dzie współodpowiedzialny nie 
tylko za formę sportową swych 
pupilków, ale za całokształt th 
pracy w szkole, za zachowanie 
się, za postępy w nauce.

Nie jest to łatwe, ale jest 
możliwe i tylko w ten sposób 
można przysporzyć polskiej ko­
szykówce zawodników, którzy 
będą nie tylko wybitnymi spor­
towcami, ale również pełnowar­
tościowymi obywatelami. ’

J. Samulski

Z pamiętnika
tarnowskiego narciarza

Tarnów — 11.6.1934 r.
Nareszcie! Dziś na zebraniu 

aktywu sportowego w MRN 
zapadła decyzja wybudowania 
na Górze Marcina skoczni nar­
ciarskiej. Skocznia w Tarno­
wie! Gdy powiedziałem o tym 
naszym chłopakom w sekcji 
zaczęli mnie podrzucać do go-

działkowych dzierżawa o cha­
rakterze tymczasowym nie u- 
prawnia do ogrodzenia terenu.

PKP. bez wiedzy i zgody 
Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Tarnowie, postawi­
ło ogrodzenie i to solidne.

Sprawę musimy wygrać.

20.3.54 r.
Pracowaliśmy dziś do późne­

go wieczora. Jeszcze kupa ro­
boty. Ale myślę, że jeszcze 
w tym sezonie skocznia będzie 
gotowa.

Skandal! Oddział Drogowy 
PKP w Tarnowie ogrodził Gó­
rę Marcina olbrzymim betono­
wym parkanem. Kiedy poszli­
śmy interweniować, powiedzie­
li nam. że ogródki działkowe 
(wokół Góry Marcina) muszą 
być ogrodzone. Zgoda, ale do 
licha, nie takim płociskiem. 
Stałe ogrodzenie przekreśli ko­
rzystanie z Góry Marcina, jako 
z jedynego terenu narciarskie­
go w Tarnowie.

Poza tym kto się odważy 
skakać, majac w perspektywie 
rozbicie sie o betonowe słupy?

W gmachu MRN odbyła się 
konferencja poświacona ogro­
dzeniu. Na konferencji, w któ­
rej wziął udział cały aktyw 
sportowy i społeczny Tarno­
wa, zebrani wypowiedzieli się 
za zlikwidowaniem ogrodze­
nia. Protokol z zebrania wy­
słaliśmy do WKKF Kraków 
oraz do Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Kra­
kowie.

10.12.54 r.
Kolejne interwencje Prezy­

dium MRN, Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. WKKF w Dy­
rekcji Okręgowej PKP Kra­
ków nie odniosły żadnego skut­
ku. Płot stoi, a narciarstwo w 
Tarnowie... leży.

Dziś mija rok jak wysłaliśmy
.----------- ..... interwencyjnypierwszy 

do DOKP.
list

Odwiedziliśmy radcę prawne­
go. Teraz przynajmniej wie­
my czego się trzymać. A spra­
wa wygląda tak:

W roku 1953 Prezydium MRN 
wydzierżawiło pracownikom 
PKP w Tarnowie teren wokół 
Góry Marcina na ogródki dział­
kowe na okres trzech lat. Zgo­
dnie z ustawa z dn. 9.3.1949 r. 
o pracowniczych ogródkach

Napisaliśmy 
Sportowego, 
naszej daliśmy

do Przeglądu 
Korespondencji

..... .........j ,____ „Co nam 
przeszkadza zostać mistrzem 
sportu?” Tak jak w Sztandarze
Młodych.

Głów.
(Na podstawie listu PKKF 

Tarnów).

O prawidłowy rozwój sportu związkowego
W numerze „Głosu Pracy" i dnia 22 bm. wydrukowany został artykuł kierowni­

ka Wydziału KF CRZZ tow. Józefa Rutkowskiego pt. „O prawidłowy rozwój 
sportu związkowego”. Redakcja „Głosu Pracy” zamieszczając ten artykuł wzywa 
Czytelników do dyskusji na aktualne tematy nurtujące sport związkowy. Prag­
niemy się włączyć do tej dyskusji. Zaczynamy od przedrukowania fragmentów 
artykułu tow. Rutkowskiego Jako materiału do wymiany poglądów.

SPORT związkowy zrobił w o- 
statnim sześcioleciu duży krok 

naprzód. Okrzepły organizacyjnie 
zrzeszen a sportowe, kola sportowe 
w większości wypadków wywalczyły 
sobie prawo obywatelstwa w spor­
cie ogólnopolskim. Wielu naszych 
zawodników reprezentuje wysoki 
poziom i figuruje na listach naj­
lepszych sportowców nie tylko 
kraju i Europy, ale nawet na li­
stach światowych.

Te sukcesy powinny nas cieszyć 
i cieszą nas.

ROBIĄC jednak bilans nie tylko 
ostatniego roku, ale minionych 

lat musimv stwierdzić, że zanied­
bana została I zepchnięta na drugi 
plan sprawa umasowienia sportu 
wśród szerokich rzesz członków 
związków zawodowych.

Zaczęliśmy szukać źródeł tego sta­
nu rzeczy i dróg wyjścia. Uważaliś­
my, że jednym z głównych powodów 
słabości, jest duże, rozdrobnienie kol 
sportowych, zwłaszcza w małych mia­
steczkach, powodujące rozdrabnia­
nie sił I środków kadrowych i ma­
terialnych.

Naszym przeciwdziałaniem było 
zapoczątkowane rok temu połącze­
nie dwóch zrzeszeń sportowych 
Ogniwa 1 Spójni oraz prowadzona 
w ostatnim kwartale br. akcja łą­
czenia małych kół sportowych, któ- 
ra — według zgodnej opinii akty­
wu — jest słuszna i winna być kon­
tynuowana.

•W poszukiwaniu nowych zmian, 
które dopomogłyby sportowi zwląz-

kowemu wejść na właściwą drogę, 
zerwać z obciążeniami, które hamu­
ją jego rozwój, nadal zastanawiamy 
się nad obowiązującą w tej chwili 
strukturą organizacyjną sportu 
związkowego. Odbyto szereg narad 
w radach głównych i okręgowych, 
w WRZZ, a ostatnio w Centralnej 
Radzie Związków Zawodowych. Te 
wszystkie zebrania i konsultacje po­
kazały jedno: w ciągu ostatnich lat 
sport związkowy skoncentrował 
wszystkie swoje wysiłki organiza­
cyjne, szkoleniowe i materialne na 
podniesieniu poziomu sportu wyczy. 
nowego. Wszyscy, począwszy od Wy7 
działu Kultury Fizycznej CRZZ po­
przez Rady Główne i Okręgowe 
zrzeszeń sportowych aż do rad kół 
sportowych, widzieli tylko czołów­
kę wyczynową, tych najlepszych, 
którzy przynoszą punkty, puchary, 
dyplomy.

A gdzie się podziały miliony lu­
dzi. którzy powinni znaleźć się na 
boiskach, basenach i w halach spor­
towych?

Musimy sobie Jasno powiedzieć: 
umasowienie kultury fizycznej stało 
sę sloganem, hasłem, sformułowa­
niem bez pokrycia. Wymową tego 
jest wzrost w okresie ostatnich pię­
ciu lat szeregów sportu związko­
wego zaledwie o 100.000 członków.

Aby być sprawiedliwym, trzeba 
stwierdzić, że «'prowadzono pewne 
masowe formy w sporcie związko­
wym, jak np. rozgrywki o puchar 
CRZZ w siatkówce, lekkoatletyce, 
pływaniu, ale nie zmieniają one w 
sposób zasadniczy pracy kół spor-

towych. nie kierują Ich wysiłków 
w stronę masowego odbiorcy sportu. 
Podobnie przedstawia się sprawa 
spartakiad zakładowych, które spro­
wadziły się do jednorazowych, spo­
radycznych akcji, opartych na dą­
żeniu do wykonania za wszelką ce­
nę zadań planowych, lub zaspoko­
jenia zarządzeń o tzw. współzawod­
nictwie sportowym, lub akcjach ma­
sowych.

W sporcie związkowym panuje 
więc duch walki o wąsko po­

jęty wysoki poziom czołówki. Nie 
byłoby co do tego zastrzeżeń, gdyby 
wypływał on z naturalnych źródeł 
szerokiego zaplecza setek tysięcy lu­
dzi, uprawiających na codzień kul­
turę fizyczną. Ale tak, niestety, nie 
jest. Olbrzymia większość kół spor­
towych, działaczy i trenerów pielę­
gnuje i otacza troskliwą opieką kil­
kunastu wyczynowców, którym, po­
wiedzmy to sobie Jasno, brak tylko 
przysłowiowego ptasiego mleka.

Z czego to wypływa? Rzecz zu­
pełnie naturalna, że o wiele łatwiej 
pracować jest z utalentowanymi 
jednostkami, niż „męczyć" się z ty­
siącami przeciętnych. Jak w takim 
razie rozwiązać ten problem? Chce­
my bowiem, aby jak największej 
liczbie członków związków zawodo­
wych, a zwłaszcza młodzieży udo­
stępniono systematyczne uprawianie 
sportu. I właśnie nad tym toczy się 
wśród działaczy sportu związkowe­
go szeroka dyskusja. Duże są w 
niej pretensje do głównych postaci
naszego sportu trenerów I in­
struktorów. Trzeba przyznać, że 
pracująca obecnie kadra trenersko- 
instruktorska położyła niemałe za­
sługi dla rozwoju • naszego sportu. 
Na nią jednakże należy również 
złożyć sporo odpowiedzialności za 
braki występujące w sporcie zwląx« 
kowym.

Znaczna część aktywu na ostat­
nio odbytej naradzie wskazywała 
na bardzo słabą propagandę kultury
fizycznej na to, że wszystkie
nasze pisma sportowe skupiają uwa­
gę na sporcie wyczynowym, a bar­
dzo mało poświęcają miejsca pro­
blematyce masowej pracy sporto­
wej.

Mało jest atrakcyjności w pracy 
wyszkoleniowo-sportowej kół, nie 
zabezpiecza jej w ogóle system roz­
grywek jednolitego kalendarza im­
prez. To tylko drobne fragmenty 
spraw, omawianych na tej naradzie.

Wysuwane są różne wnioski, pro­
jekty 1 założenia. Olbrzymia więk­
szość twierdzi, że obecna struktura 
organizacyjna nie sprzyja realizacji 
słusznych założeń I zadań postawio­
nych przed sportem związkowym. 
Doświadczenia minionych lat zdają 
się przyznawać słuszność tym glo­
som.

Jak w tej chwili wygląda orga­
nizacja sportu związkowego? Mamy 
trzystopniową strukturę organiza­
cyjną: rady główne, rady okręgowe 
i kola sportowe. Zasadą była przy­
należność branżowa, która, powiedz­
my szczerze, stała się fikcją i w tej 
chwili istnieje tylko w statutach i 
regulaminach zrzeszeń sportowych.

Koła sportowe w większości wy­
padków są przy zakładach pracy 
tylko formalnie, a ich skład osobo­
wy daleko odbiega “od założeń i 
sformułowań regulaminowych.

Niepostrzeżenie ale bardzo kon­
sekwentnie, wbrew pisanym w re­
gulaminach prawom, powstały tzw. 
terenowe kola sportowe, które, mó­
wiąc wyraźnie, są niczym Innym, 
jak klubami sportowymi. Tam nie 
ma żadnej kontroli ze strony rad 
zakładowych, tam nie ma nic do po-

wiedzenia rada okręgowa, a nawet 
rada główna zrzeszenia sportowego- 

Przeprowadzona ostatnio kontrola 
wykazała, że rady tych rzekomych 
kół rządzą się swoimi własnym' 
prawami organizacyjnymi 1 finan­
sowymi, są zupełnie wydzielonymi 
jednostkami organizacyjnymi, a po 
ostatnim zarządzeniu GKKF o przy­
wróceniu dawnych nazw, niewiele 
mają wspólnego ze związkami zawo­
dowymi. Chyba tylko to, że bardzo 
skrupulatnie’ korzystają z przywileju 
otrzymywania dotacji z macierzyste­
go zrzeszenia.

Jest oczywiste, że takie ogniwa 
sportowe, lawirujące pomiędzy kil-
koma zakładami pracy (z racji swe­
go terenowego ustawienia), są w 

’ ' utrzymaniemciągłej pogoni za 
wysokiego poziomu 
go nie zawsze

wyczynowe; 
dozwolonymi

środkamt Stąd kaperownictwo. na-! 
dużycia, marnotrawstwo środków fi­
nansowych, brak troski o szerokie 
zaplecze i sprowadzanie całego 
sportu do istnienia od meczu do 
meczu i utrzymania się w czo­
łówce za wszelką cenę.
TITSZYSTKIE te momenty, które 
■■ hamują rozwój sportu zwią^ i 

kowego są od pewnego czasu roz“ 
patrywane i dyskutowane w gronie 
związkowego .aktywu sportowego.

Pragniemy, aby jak najwięcej । 
działaczy sportowych i związko­
wych, trenerów, instruktorów, za" 
wodników i kibiców sportowych wy­
powiedziało się na temat najbar­
dziej słusznego ustawienia organi-; 
zacyjnego sportu związkowego. Pra­
gniemy, aby poruszone zostały1 
wszystkie momenty, które hamują t 
umasowienie< kultury fizycznej , 
wśród ludzi pracy. Rozwińmy sze‘ 
roką dyskusję.-

Józef Rutkowski •
i kierownik. Wydziału KF CR*Z
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Finlandia 4:3
Sasi reprezentanci w świątecznej formie
<f7VBITNIE „świąteczną** for-1 Drużyny grały w następujących 
V» me zademonstrowali no- | składach:

toiści p'w pierwszym me- POLSKA: Pab;sz, Bromowicz, Ol-
czu ?- 1 
vielkim

ią, wgranym z . czyk, Chodakowski, Csorlch/ ja- | 
m zaiotkriP t.-^nczko, Nowak. Kurek. Wióbel II.m zalŁUwie 4.4 Czec;i> w,.obcl ni GosŁtyta- ska,_ 
Nie popisali się ( żyń&ki. Zawadzki.

/ nim ani obrońcy, którzy kil- ! Finlandia, vPtaia, Ras-ta, 
Lirrine dali się wyprowadzić 'Snatlus, Salonen, Jenyiln. Ka vo-

1 ',',r-d„«-.nvni nrzehn- : 'a' Kitkkaia.ita, Llndslroem, Sua- v pole zuu • dow anjm przeoo- delin. Niem nen, Aalto. Publ. K.l-:
finsb.m. ani napastm- pib. Ha .sa, Ko.se. Sędziowali Wu-i 

v Uo Ivcli ostatnich można (ek^ ^w-wa) i___Bielecki (Kraków,. | 
^eć’ największe pretensje, , 

Zrt niewykorzystanie 1 la 
tiku dogodnych sytuacji strza- 
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Jali nircclnie względnie tak, ze nla Janiczki wyrównuje, a dopie- 
cnnkoinv i dysponujący świet-. ro w ia min. jamerko zdnb’.wa

J «n^L-Knm Viit^ln dużo prowadzenie po dłuższym za miewa-nim H-neKsem VI Ula auzo nhl podbramko-wm.j:?i“ • ------ Uuzo n|u podbramkowym. Wygij
prążków odparował 1 tylko 4 Z terelę tylko 2:1 głównie '
nich przepuści! do własnej -- — -

eialki.

' ma’o skutecznej gry obu linii na- ,
padu.

BIEGI DŁUGIE

Warszawa Helsinki 8:2
Zdenerwowana takim obro- 

tern sprawy publiczność kilka­
krotnie skwitowała wy— 
kandydatów na Cortinę 
przyjemnymi gwizdami. Musie’1

ii ej niż 
kapitan 
Ignatius

^.ej. W 26 min. , 
fińskiej, obrońca

Ceorich zdobył 3 biamkę,.a m-ii j DiamKę, wj -
nie- | korzystując dobre podanie Czecha. ।

przvj‘-i“"? **'* &" .................. — • • .
oni wejść jej dobrze za skórę.

więcej obu-

oni wrj* - --- - — , , i J ,1
tezeli piwsięgli miłośnicy hoke- —;rWL> osiadać piękne ale '
mało wspólnego ze sportem ma- knńrem tercji
4..^ tańce Mai Britt w przer- zag-an

widząc, i.e przeciwn k jes-^ 
niedysponowany, poczynali

ale tylko w pierwszej tercji 
byliśmy zadowoleni z gry

T RUDNO nie pisać w superlaty­
wach o ńraęacn długicn w tym 

sezonie. Postęp w tym działo lek­
koatletyki w porównaniu z rokiem 
ubiegłym Jest olbrzymi, a długo­
dystansowcy byli autorami wiem 
sukcesów z pamiętnym zwycię­
stwem Chromika nad Iharosem w 
Warszawie na czele.

Bioqi dtuqie — to już pełno kró­
lestwo Chromika. W tym roku 
sprawił on wiolo niespodzianek w 
skali światowej, awansując na kan­
dydata do medali olimpijskich w 
Melbourne. W tej chwhi Chromik 
ma wszelkie dane, aby stać się 
większym biegaczem niż w latach 
trzydziestych był Januas Kusociń- 
skl.

Wiola radości wywołał powrót 
na bieżnię Krzyszkowiaka. Długo 
trwała kontuzja, zaledwie zaleczo­
na, nie załamała tego niezwykle am­
bitnego i pracowitego zawodnika. 
i. miejsca też zajął lokatę nr 2 
wśród naszych uługodystanaow- 
ców, wyprzedzając Ozoga, ostatnie­
go z wielkiej trójki. Mewyleczona 
kontuzja stawu biodrowego nie po­
zwoliła mu na wykazanie pełnej 
klaey w tym roku. Jak twierdzi 
sam Chromik, Krzyszkowiak bę­
dzie w przyszłym roku biegał le­
piej mż on w tym sezonie. będz’e 
albo nie. Lekarze nasi długo badali 
Krzyszkowiaka i w rezultacie nie 
byli w stanie wykryć przyczyny 
Kontuzji, a tym aonipn nie mają 
sposoDu na jej zlikwidowanie. Wre­
szcie postanowiono wysiać go na 
kurację do Moskwy. Postanowiono, 
ale ao tej chwili nie wysłano i wła- 

| ściwie nie bardzo wiadomo kiedy 
-en wyjazd dojdzie go skutku. A 
jeden z największych naszych ta- 
.entów w aalszym ciągu czeica na 
pomoc lekarzy.

Ozog poprawił wszystkie swoje 
• rekordy życiowe. Sie najlep.ej

cja w blegaeh długich. Zimny ma 
dopiero 20 lat. a w tym wieku Jesz­
cze nikt z polskich biegaczy nie 
uzyskiwał takich wyników na 
3.000 i 5.000 m. Ale na sukcesy 
Zimnego trzeba nieco poczekać i 
to kto wie. czy nie aż do... Igrzysk 
w Rzymie.

We wszystkich przeciętnych skok 
Jest wprost olbrzymi. Na 3.009 m 
przociftna jest tylko o 1,18 sok. 
gorsza od niedawnego przecież re­
kordu Polski Janusza KusocIAskie- 
go. Niewiele gorzej wygląda zresz­
tą sytuacja na S.000 i 10.000 m. 
A takie przeciętno to dobry znak 
na przyszło lata.

3.000 M
R. E. — Iharos, Węgry (1955) —
R. P. — Jerzy Chromik (1955) — 

0:04,6
Najlsp. przeciętna* ub. lat <1954)
Przeć. w bieżącym Msonh

2.

5.

Chromik, G-Zabrze 
Ożóg. C—W-wa 
Krzyszkowiak, C—Wwa 
Lewicki. K—Toruń 
Graj. C—Bydg. 
Lewandowski, A—Szcz

7. Zimny. L—Tczew
8. Zbikowski. C—Bydg.
9. Wróbel. Sn—Wr.

10. Smlerzchalski, K—Gd.

8:04,6 
8:13.2 
8:13,6

8:18.8
3:20,8

3:24,6
l czuje się na dystansie 1U.UD0 m, ! 3:26.0 

gdzie ma warunki na dalszą l lo
: wydatną poprawę swego najlepsze­

go wyniku. •

lace tańce Mai Britt w przer- ' £u-kowi zag-anle z 
i41 , . , ... • „. 1 Polska prowadziła 4:2.wach między teicjami. aniżeli ( pr»nz m^nut me b

minutę prypd 
zło wreszcie

| Trzech biegaczy to Jednak za 
1 mato, aby muc swobodnie gospo- 
' darować nimi w meczach nnęu4\ - 
: państwowych czy spotkaniach mię- 
' azynarodowych. W Budapeszcie 
' do\sło nawet do oddania Węgrom

dslszv ciąg międzypaństwowego ni «go z trzeciego ataku naszej | 
■ ■ ■ -- ■----- drużyny. G-aty tylko 2 piątki, jak- ;

polskich hokeistów
------ ....... - __  -  .  . WARSZAWA, 27.12. Warszawa — i drugi i trzeci wystąpiły w zmlenlo- 

knlwiek ani jedna ani druga Jako । Helsinki 3:2 (ś;1, 2:0, 1:1). Bramki nej nieco tomtaCj'. n.ieiOAniK.tni 
.  -_ - całość n!e była wartościowa. Zło-- atraeliU dla Warszawy: chodaków- , m ugiegu byt do»ctona.y tecnuin 
poziomu mecz ustępował poka- śliw i twierdzili. że Skarżyński, ska — 3. Zawadzili — a. Olczyk. i Skarżyński. jeden z najlepszych 
K . n.,;.. _ ..... trzy i Gorztyła i Zawadzki są w koatiu- ; Cnorich i Wróbel U — po 1; dla ‘ zawodników oou spotkań z i mą­

meczu
stwierdzić, że

hokejowego. Musimy
pod względem

zrm 1 I • • i- - • . ' i mach hokejowych tylko po to, aby < Helsinek: Kilpió I Luostaiineui. Sę- mi.
klasy. A jeżeli wezmiemy jesz- onoąll trochę potrenować w przer- . dziowali Zarzycki i Romanowski j 
cze pod uwagę, że Finowie wy-I wach miedzy tercjami i do... foto- (W-\.ai. Widzów około 3 tys.

• • • • grafit kompletnego zecpołu. Ale w .

Po bolcach miai on 
ly Wróbla II i z li

junxtu walkowerem, goyż me było 
Kogo wystawie. Graj nagle stał się 

; .^pacjallatą * od praesz«cud, chociaż 
l jak wykazały mistrzostwa Polsid. 
[ do tej konkurencji można byn* 
1 wcześniej przygotować kliku biega 

। większa radość, kiedv nasz czwarty I ozy. Płonka. Mańkowski i (Jie<n- 
I obtońca Cswich zdobył w 13 mi- j sxi nie reprezentują jeszcze pozio- 

nucie czwartą bramkę. Wreszcie, mu międzynarodowego. Wsxys%ko 
Wróbel II ładnie wykończył akcję | tax wxkaxuja na to, ża w prayatło- 

........... -— - —------------------- --------- * ic; lukę tę wypełni wychowanek 
_Wła w iu „„.i, u.u---------------------------- tranara tylawlexa, Kaxlmiarx Zim-
Tuż przed końcem tercji Kilpió' ny, największa tagoroexna rawata-

/ z * i ma- I Skarżyńskiego i Warszawa prowa-| ści lukę tę wypełni 
z prawej I dzila w 16 min. 3:0. trenera tyiewicra, Ko... <Tt. .i «...<1 ww na iu/.aUa»» teftńr

azli na lodowisko w 2 godziny 
pn wylądowaniu w Warszawie

larsidego. z którymi dzię.U ewej ! sti-zellł pierwszą bramkę dla Hel-

— zrozumiemy rozgoryczenie 
widowni t;iką postawą naszych

ti-rcji zobaczyliśmy ich w akcji 1 
Skarżyński poprowadził 3 atak.

Warszawa: Foryś. Zawadzki, Ol- 
zyk, Chodakowski, Csorich, Ku-

szyDkości i spiytowi dcb.-ze wspoi-

da Wróbla (II), którego w

reprezentantów 
spotkania.

poziomem
zastąpił Gosztyła, Zawadzki zaś za­
jął miejsce Csoricha w obronie.

Zmiany te nie pop.awiły sytua­
cji w grze naszej dtużyny. Skar­
żyński pokazał kilka ładnych za- 
g»ań i akcji solowycn. z partnera-

1 ptacował. Cata trójka wypracowa- 
• , _ _ , . 1 *3 większość svtuaeji suxaiowvcn,. M.uc- zakończony L.a - -----

drugim Skarżyński. Wróbel II uo&ztyła, , ml pi 7ez ot>i ońcóv..
Lzeeh, Wiobel III, Skarżyńskiemu nic wychodziły

Helsinki: Niemi. Rastio, Ignatius. | tylko strzały, podobnie zresztą jak 
Salonen, Jenyun. Kolse Lind- i j wszystkim napastnikom. Z ca- 
stroem. Hiekkaranta. Sundelin. | jej dziewiątki napastników tylko 
Ntemmen. Aaiio, Louataiinen. j wróblowi II udało się jedeu raz i a

Jantozko, BryniarskJ. 
Wróbel II Goaztyła, zdooy

sinek.
W H tercji Chodakowski tuż po 

powrocie z ławki kar podnosi na 
6:1. a w 29 min. Zawadzki z poda­
nia Wróbla II zdobywa siódmą 
bramkę. Na tym należało by zakoń­
czyć pochwały pod adresem na­
szych i fińskich graczy.. Sędziowie 
kar nie próżnują ani na chwilę,

Bogaty sezon
mi jednak 
miał.

I ant te

bardzo się rozu-

ataki w nowych
’ zestaw eniach, ani pierwszy w 
I komplecie, nie strzeliły przeciwni-

ulu. KilpiO i nas&a.
Drugi mecz kaaiy hokeistów pol-

wpisać na listę strzelców.
przez półtorej minuty mieli

ma lam czterech „pacjentów". Gra
-- ------------- ------ , ---------------- „ tym oczywiście wielkiego ‘ s;ała się nieciekawa i zbyt ortra. 

•kich z reprezentacją Finlandii , umartwienia, że nasi obrońcy byli W oslatnhn okiesie było nie dużo 
różnił się od pierwszego nie lyi-I We wtorek dobrze usposobieni lepiej. W 43 min. Chodakowskiemu
ko firmami, pod jakami wystąpiły | 
oba zespoły na Torworze. ale i po- |

strzałowe, ale kłopot w tym. że . udało się znowu zaskoczyć bram- 
brak było tej ważnej umiejętności I karza Finów ostrym strzałem i

międzynarodowy
। kowi ani jednej bramki. Za to Fi-I złomem gry i w konsekwencji bar-i tym, którzy przene wszystkim po-, podwyższyć na 8:1. Finowie zdobyli

naszvth tenisistów
PO KILKCLETNIEJ przerwie Po’- 

«kn zgłosiła znowu drużynę

nowie strzelili narn trzecią w 43 . dziej przekonywającym zwycięst- 
! min. przez L r.dstroema, a przy wem drużyny polskiej nad Jej 
i nieco większym szczęściu mogli i „przymusowym" egzaminatorem.
wyrównać. Dla porządku trzeba szczególnie w I tercji i na począt- 
dódać. że Polska miata kilka oka- 1 ku II z przyjemnością konitatowa- 
zji do podwyższenia wyniku, ale i llśmy dobrą grę Polaków, jak to 
żadnej z nich nie wykorzystała. I się mówi ,,o niebo*' lepszą, aniżeli 
Wróbel II bvł nawet sam, na sam ' w poniedziałek.
z Vlilalą. strzel l w górny róg. | Na lodowisku był już zespół, któ- 
bramkara fiński jednak wspaniaie ry wiedział jak ma grać, aby naj- 
obronlł. szybciej zdobyć teren i dosTatecz-

winni mocno i celnie kierować • yę jeszcze na
krążek do bramki przeciwnika. Tej 55 min. Luostarincn ustalił wynik 
umiejętności nasi reprezentanci w I spotkania 
dostatecznym stopniu jeszcze nie t
opanowali.

komisji se-
i z zeeoolu I g g oCiekawostki

(a)

Poirimo.
oficjalne

nadeszło
potwierdzeni*

pin

tercjami nic wykorzystać te sytuacje, której 
tańcami dzięki przeprowadzanym akcjom

W piTerwach miedzy tw .............- - -------.------ -
। i Mai Britt popisvwala się tańcami dzięki przeprowadzanym ...... 
.Ina lodzie, mistrzowska para polsica | nadawały się do zakończenia o- 

. I Anna Bursche-L ndneL-owa i Lear, strym, zaskakującym strzałem. 
'■ Osadnik jazda figurową, a Marian ■ Dobrze spisywały się obie linie o-

Lublna zademostrował 8 numery bronne, sprawniej kombinowały 
komiczne. <»> ' wszystkie trzy, ataki, z których

nicslące intensywne przygotowania 
lo lej największej imprezy mlę- 
izynarodoA cj. która jest nleoflc* 
alnymi mistrzostwami drużynowy-

Najbliższą Imprezą tenisową w I 
mli będzie ogólnopolski turniej ' 
enisowy w Toruniu, w dniach od J 
1 — 12 lutego, a już w niespełna . 
ydzien po Jego ukończeniu ma się j 
ulbyć spotkanie Warszawa — Ko i

Wobei
Hali Gwardii.

om 
tUSlV

«zej rundy Pucharu Pavida, któ- a 
a rozpoczyna się 27 kwietnia i 
«trwa 3 dni. przewidziany jest
ia pierwszą dekado kwietnia wv- 
azd naszej czołówki do Bułgarii 
a turniej międzynarodowy.
Przed lutym nie będzie wiado­

io. kogo Polska Jako
•'‘ego pierwszego przeciwnika w 
ucharzc Davisa. tak samo, jak 
ie wiadomo będzie do końca 
«letnia, jak się potoczą dalej 
'sy naszych ,,daviscupowców". 
iezależnie Jednak od tego, w koń- 

•i maja odbędzie się ogólnopol- 
<1 turniej klasyfikacyjny, a w po-

e spotkania Polska - Francja w

wzn, 2 kobiet.
z udziałem męz

lorki z każdej strony.
1 juniora i 1 ju-

ie w sprawie tego “spotkania 7 
nncuską Federacją Tenisową nie 

I jeszcze całkowicie zakończone. 
Kalendarz imprez przewiduje 

wtępnle udział czołowych rakiet 
Mskich w turnieju międzynaro- 
wyni w Zlnnowltz (NRD) w dru­
id połowie czerwca, po którym , 
Ibedą si? od 25 czerwca do 1 ; 
pen mistrzostwa Polski w Sta I 
Pogrodzie. W lipcu czeka naszych 
awodników udział w turnlelu

MELBOURNE. PNwacrka au­
stralijska Lorrałne Crapp kon 
tvnuuje swe sukcesy. W 5al>HUUje 3 »* l niiivvr.n».
vardowvm basenie przepłynęła 
ona 110 v (100.50 mi w 1:05.2. 
Na 100 in zmierzono jej czas

13:55.2 Chromik Jerzy 1955
14:05,8 .Krzyszkowiak Zdzist 1955
14:16:8 Graj Alojzy 1954
14:17,2 Płonka Władysław .1954
14:24,2 Kusociński . Janusz 1930;

1954 -

14:25,8 Ożóg S.aniślaw 1955 
14:28,0 Żbikowski Kazimierz 1955 
14:28,8 Zimny Kazimiera 1955
14:32.0 Lewicki Mieczysław
14:33,4 Noji Józef

1955 
1936

10.000 M
R. E. — Zatopek, CSR (1954) — 

28:54,2
R. P. — Jera/ Chromik (1955) — 

29:23,0
^^250^86^^9 Ub 1Xt (I9?3»
Przeć, w bieżącym sezonie — 

30:39,60

8:04.6
8:13,2
8:13.6 I

8:22,4 
8:23,0

8:25.4 
8:28,0 
8:29.6

Chromik Jerzy 
Ożóg Stanisław 
Krzyszgowlak ZdzisŁ 
Lewicki Mieczysław 
Kusociński Janusz 
Graj Alojzy 
Płonka Władysław 
Żbikowski Kazimierz 
Zimny Kazimierz 
Wróbel Jan

5.000 M

2.
3.

5.
6.

8.
9.

10.

Chromik, G—Zabrze 
Krzyszkówiak, C—Wt 
Ożóg. C-Wwa 
Płonka. C-Wwa 
Olesiński, G—Zabrze 
Szwargot. C—Kr. 
Mańkowski. B —Gd. 
Mazur. B—Opole 
Dobosz, A-Wwa 
Kieniewicz, C—Wwa

30:47.4

:1:22.3

31:2GM

29:23,0 Chromik Jerzy
29:32,8 Krzyszkowiak Zdzisi.
29:47,8 Ożóg Sranisław
30:11,4 
30:47.4 
30:47.6
30:55.8

1955 i 30:57,8
1955 ’ 31:17.0
1955 I 31:22,0
1955 i
1932 |
1954
1954 ------------
1954 i

Ożóg Stanisław
Kusociński Janusz 
Płonka Władysław 
Szwargot Jan 
Olesińskl Jan 
Mańkowski Aleksan.
Noji Józef 
Marynowski Jan

1955
195.5
1955

1955 
1952
1955 
1955 
1938 
1938

Z. Gluszek

1955! 9

19,3 Trenerzy narciarscy
R. E. — Iharos, Węgry (1959) 

13:40,«
wysunęli projekt

13:55.2 ------------- ------- reprezentacji Polski
Najlep.^^rzeciętna ub. lat (1954)! 1 *

Jarzy Chromik (1055)

Przeć, w bieżącym Mionie

1. Chromik. G—Zabrze
2. Krayazkowlak. C—Wwi

4. Żbikowski. C—Bydg.
5. Zimuj*. L—Tczew

7. Lewicki,K—Toruń
8. Cho.niczewski, C-Wwa
9. Mańkowski. B—Gd.

10. Rusek. K—Ostrów

13:55.2

14:23,8 
14:29.4

14:43,2

na Igrzyska
Dokończenie ze str. 1

ska, gdyż termin przeznaczony 
na eliminacje już upłynął i 
najwyższa pora podjąć, decyzję.

Ostateczny skład reprezenta­
cji Polski na Zimowe Igrzyska
w Cortina zostanie ustalony i14:44,8^ - --------- ------------ ---------- - .

14:45,41 zatwierdzony dopiero na spe-

Pitka nożna za gramcq
BRUKSELA. Niefortunnie nkoń- 

cayia rok piłka raka reprezcsioa^a 
FiaavQjl, przegrywając niespodziewa­
nie x Belgią 1:9 (0:1).

Belgia: Dresen, Dries, Carre, van 
Brandt, Huytmans, Meei, Junon. 
van den Bosch, Mermans, Matxo- 
net, Jadot,

Poniedziałkowa ^potkania przy­
niosły następujące wyniki: Aston 
VdJla — Portsnwuth 1:3. Blrm.ng- 
ham — Everton 6:2, Blackpool — 
Huddersfield 4:2, Bolton — Man­
chester City 1:2. Burnley — Pre-
sten Chelsea

Louis,Francja: Remetter, 
quet. Marenę, Penverne, 

! fik--------’•

Jon-

Manchester United — Charlton 5:1, 
Sne&field — Luton Town 0:4, Sun-
dedand Newcastle 1:5, Totten-

Toteż miny członków komisji se­
lekcyjnej, zadowolonych z zespołu 1 
polskiego w 1 tercji, wydłużały sie , 
coraz bardziej w miarę zbliżania 
się meczu ku końcowi. Kiedy bo- I 
«viem Finowie ochłonęli z pieiwsze- | 
go wstrząsu po 5:0 w pierwszym • 
kwandranśie gry 1 coraz lepiej I 
krvli strzelających celnie obrońców 1 
polskich, zaczęła się historia z po- | Wobec wypadków wystawiania do 
przedniego dnia. ; spotkań o mistrzostwo I i II ligi za- i

Było dużo szybkich akcji, ........... : l-

bokserskie
sporo

“olnwych raldów 1 gotącyeh .no- 
menlow podbramkowych, ale bra-
mek, tego c 
dlenia zdet

wodników nieuprawnionych posta­
nowiono ukarać naganą kierowni­
ków sekcji Wisły (Kraków) i Pafa- 
wagu (Wrocław) za wystawienie

ifeiechea), Ujiaki, GtowaeJti, Kapa- 
czeweki. Pi antoni, BlŁaid.

Mecz rozegrany na stadionie Hey- 
sel oglądało 70 ty*, widzów. Fran­
cuzi zaw.edli przede wszystkim w

| cjalnym posiedzeniu Prezydium 
PKO1, które odbędzie się w 
Warszawie w środę 28 grudnia.

Jak dowiedzieliśmy się ze 
źródeł nieoficjalnych, trenerzy 
poszli w swych wnioskach ra­
czej na ,,plan maksimum'*, pra­
gnąc aby wszystkie szanse ist­
niejące w Cortina zostały wy­
korzystane. Według -tych źró­
deł w Zakopanem zapropono­
wano, aby konkurencje nar­
ciarskie obsadzone były kom­
pletnie i wysunięto następują­
ce kandydatury:

Kobiety: bieg — Pęksa, Krze­
ptowska, Bakowa, Helena Da- 
niel-Gąsienica; konkurencje 
alpejskie — Kowalska, Gro­
cholska, Maria Daniel-Gąsieni-

nam — Wextbn»nwich 4U, Wclver- 
nampton — Arsenał 3:2.

PARTE. Przodownik ligi francu­
skiej Nice, przegrał na własnym 
boisku z budapeszteńskim Voeroes 
Lobogo 0:2.

BELGRAD. PUkarrta reprezenta­
cja Jugosławii, przygotowująca się

UniA ataku, kióiy stizuai in^—o * 
niecelnie. Belgowie zasłużyli cał- 
Kowicie na zwycięstwo, walcząc 
niezwykle bojowo przez cały czas 
meczu.

Po przetrzymaniu pierwszego na- 
poru Francuzów Belgowie rozpo­
częli ostre ataki i tyi<o doskonaia 
gra obrońcy Marchew uratowała 
Frenoję od utraty bramek. Belgo­
wie zdobyli prowadzenie w 43 mm. 
ze strzału lewoskrzydlcwego Jado- 
ta, a kiedy PUntoni wyiównat w 
62 min., Belgowie znowu przystą­
pili do ataków i w 76 min. van den 
Bosch strzeli! zwycięską bramkę.

Zwycięzcy grali lepiej zespołowo, 
a wyróżnili się szczególnie obaj 
Alcrzydtowi Jadot i Jurion, bram­
karz Dresen i stoper Caire. (wrj

ca. Bujak, rezerwa Kubie, 
- męźc»yźnk’biegi — Kwapień,do Igrzysk Olimpijskich wyjeżdża 

na dłuższe tournee na ' Daleki > . - . —------- «-—.
Wschód. Jugosłowianie odwiedzą । Rubis, Mateja, Sobczak, Bu- 

k0W~i: norweska
trwać 6 tygodni. ; — Kowalski, Józef Daniel- 

Krzeptowski, Gron, Raszka, re­
zerwa Karpiel; skoki — Wła­
dysław Tajner. Andrzej Daniel 
-Gąsienica, Huczek, Sieczka, 
rezerwa Węgrzynkiewicz; kon-

MONTEVTDEO. Rząd Urugwaju 
nakazał zamknięcie WMjTrtklch boisk 
l budynku związku piłkarskiego, 
który zalega z pedatkiem w wyso- 
keści L5 milionów peeoa. Związek 
piłkarski jest więc w ciężkim po- 
ł-»żRniu, ponieważ w połowie stycz­
nia ma organizować południowo­
amerykańskie mistrzostwa.

biji — nieuprawnionych 
v rtfeczach ligowych.

kowanej przewag: Kiala i Dob 
nie było- Fakt ten' do startu w ----------- 

• . - ---------- j sędzia J. Neudmg został wytypo-
v« a.! si-j » ,ł . i •• <c u., --
wpłynął również poważnie na ner- > 
Wową atmosferę w końcu «porka- 
nla, kiedy to obserwowaliśmy

wany przez Sekcję Boksu GKKF 
■'ako kandydat do prowadzenia walk 
na Igrzyskach Oilżnmjrkich w Mel­
bourne. O wytypowanie sędziego —

więcej wzajemnej szainounrny I 
obustronnych kolizji z pizeplsumi. . _ _
aniżeli dobrej grv. Po dwu grarri | Polaka zwróciła się do GKKF Mię- 
z. każdej drużyny na ławce kar — dTyn^ odowa Federacja Bokserska 
ro chvba troche za dużo jak na (ATBA).
towarzyskie spotkanie. w trosce o zdrowie zawodników

W drużynie Helsinek znonm n»_’-1 postar.ow.ono wezwać do Centralą 
leniei nrozentowaii ste kapitan ze-ró^J PoradniBRUKSELA. Desmłt ustanowił .epici pif-zvinuxdn .*iń 

w Bruges już po raz piąty w i Spoiu Ignatius i Hiekkaranta. Do- 
tym roku rekord Belgii na 200 I ^re zagrania miał również bardzo
m uzyskując
przedni rek. 2:40.3).

szybki KilpW.

kurencje alpejskie Ciaptak

na ivu ni /iuiri*vuw js-j 
1:05,0. Czas ten jest najlepszym Q
tegorocznym wynikiem śwla*a 
1 najlepszym w historii, uzys­
kanym w dużym basenie. Po­
przedni najlepszy wynik świa­
ta należał do Holenderkl dr 
Ouden oraz Węgierek Szóko i 
Gyenge I wynosił 1:05.«1. Vzys j 
kany przez Crapp wynik nie | 
będzie uznany jako rekord A-1 
stralii. ponieważ przepisy au­
stralijskie wymagają zgłoszenia ; 
bicia rekordu 14 dni wcześniej j

Pertrakta- i A DIJON. Podczas spotkania za­
paśników ZSRR z tutejszymi 
zawodnikami, mistrz świata w

Barnim tygodniu llpca

wadze półśredniel Gamarnlk 
(ZSRR) uległ mało znanemu za­
paśnikowi z Blsont Fllhouse po I 
50 sekundach walki. I

• ROTTERDAM. llolenderkn. It-; 
letnia Ada dc Haan przepłynęła 

‘-'00 rn klas, w 2:50.0 w base­
nie .50-n'otrowym. Jest to trze_ 
cl czas na śwtecle po 2:48.5 
Evy Novak w 1051 I 2:49.2 Ho­
lenderkl tan vitet w 1947 r.

MOSKWA. stadionie zimo-

'isiępował VHtala, 
nym z bohaterów’

'ej międzynarodowy w --------  
ierpniowy turniej w Budapeszcie. 

■ którym* oprócz zawodników poi-

Sopocie. : TUNIS. międzynaro- 
tenlsowego

wvm Dynamo odbyły się zawo­
dy w jaździe szybkiej na lo­
dzie o nagrodę im. Strunniko­
wa. Zwycięzcą małego wielobo­
ju (czwórbój) został młody 
moskwfczanln Walentyn Eenlus.
zdobywając łącznie 
pkt.

SUCHUMI. Tytuł szachowej mi

kh wezmą udział tenisiści za- ; 
■paniczni — bedzie w pewnym 
nslc ukoronowaniem sezonu: nie ■ 

■■‘tłuczone są jednak ewentualne ' 
oiatkowę imprezy tenisowe. I
Należy sądzić, że lenisiści poi- [ 

'V wykorzystają w pełni bogate 
'«żliwości. Jakie dają Im w na l- 
■‘‘Odzącym sezonie nasze władza ; 
Tortowe i nie zawiodą pokłada 
k'uo w nich zaufania, prz-gotowu- 

s|n rzetelnie I wytrwale do o- ’ 
'■''kujących ich spotkań, wśród 
'krycli najbardziej odpowiedzią!-

. . ___ IV finale
dowego turnieju -------------- --
Budgc Palty i(’SA) zwyciężył 
Francuza Darmona 6:4, 6:2. 6: 1. 
Wraz z Molinarl Pntty wygrał 
również grę podwójną przeciw 
ko Włochom Sirola i Jacobini [ _ _ _ ... Z l „ rt I a A.*I I7*1szwyciężając w finale 6:3, 17:15.

sitku
.•ynm gającym największego ,

•ar Davisa.
nicwątpliwlc Pu- ,

PARYŹ. Komisja technlerna 
Francuskiej Federacji Tenisa | 
ogłosiła tegoroczną listę klasy- i 
flkacyjną. Podajemy pierwszą j 
piątkę zawodników I zawodni- i 
czek: mężczyzn!: Remy, Haillet. i 
Abdesselam.’ Darmon. Molinarl. 
kobletv: Bncaille. Chatrier. Gnl- 
tier, Kermina. Schrnitt. I

(c)
| A WlEDErł. Pływacka ekipa USA. 
! po tournee w .Azji zatrzymała 

..rucnf um .In SfHHiW

Poprawki |
Komisji Konkursów PK015

się pized powrotem do Stanów. 
Zjednoczonych w Wiedniu, 
gdzie wzięła udział w 2 ml- 
tvneach pNwackich. Lepsze wy­
niki: 100 m mot .Nelson ilSA»

Komisja Konkursów PKO1 nodate | 
pprawk? rio wvkazu numerów, na | 
^re parlły premie I i II stopnia ;

XII iazdkowym konkursie: : 
ia D zamias» 3557-12 ma być i 

jl^-2, seria E nie 1018)7 rylKO ; 
g ^87, serio G nie 629891 le-’z J 

*’b91 i seria K ostatni mmirr

Andrzcj Roj, Józef Marusarz, 
Zarycki, rezerwa W. Czarniak.

A oto co sądzi się w Zako- 
; panem na temat tych propozy­
cji i jakie wśród zakopiańskich 
działacz}', trenerów i zawodni­
ków panują na ten temat o- 
pinie.

Przede wszystkim nważa się, 
że powinny pojechać na Igrzy­
ska cztery biegaczki i pięciu 
biegaczy, a więc pełne obsady 
sztafet z rezerwowymi. Biega-

PARYŻ. W spotkań □ o Puchar 
Siwśziemnomonki Fiancja B poKO- 
nała Turcję — 2:1 (2:1).

KAIR. W meczu piłkarskim Por-
bugadia..    SiKirlowo-Lekansklej ' —® 

Zawadzkiego (CWKS Bydgoszcz) i | 
Murawskiego (Pogoń '.......................“

który był jed- 
ponledzi alkowę-

go meczu.
Mecz rozpoczął się z miejsca 

gwałtownymi atakami Polaków, 
oblegającymi przy olbrzymim do­
pingu widowni bramkę przeciwni­
ka. Moment nieuwagi Chodakow- 

I “kiego mógł kosztować nas utratę 
^uuu.buo . bramki, jednak grożące poważne 

niebezpieczeństwo zażegnał Foryś 
I śmiałym szczupakiem pod nogi
i nadjeżdżającego Kolse.
I Pn letiuti niecelnychsrrzynl ZSRR zdobyła Bory sen- ” pó kijku ~ni< 

ko -y 13.5 pkt przed mistrz' -1 Skarżyńskiego j
nią świata Bykową. Wolpert ó- 
raz Rootene po 13.0 pkt.

ZURYCH. Motocyklista szwaj 
carski Florian Camathias usta-
noulł na
kordów świata dla motorów z

Kui Ra
strzałach 

udaje s ę

pokonała Egipt
bramek byli

(3:0).
Aguas,

MEDIOLAN. Włoski klub piłkar­
ski Internazionaie, zakupił środko­
wego napastnika z Limy (Peru) 
Natterl. Jest on z pochodzenia Wło- 
chcun i ma zasilić jedenastkę wic-
lokrotnego

Bydgosz^zT*! 1 bramek byli Aguas, r^vnież na
Szczecin) * Matteteu i Germano oraz jedna w- "

----------- -i-— i mbbójc?a. Mecz oglądam 12 tys. i ^tói-y icelu dokładnego zbadan a. Od decy- —— 
zii lekarzy b^dz^e uzależniony dal- | widzów.
^zy statt tych zawodników. Oby- ' 
rfwa< bokrerzy mie’i w ostatnim !

nlstrza. Inter liczy 
pomyślne załatwienie

Szwajcara vonlanthena,
który nie otrzymał’ zezwolenia na 
grę w klubie włoskim, mimo że

LONDYN. Piłkarskie ligi angiel- !cr.va’ owtrerzy mie j w ostaimni . ------,
rr.Asie szereg drobnych, nlewyleczo- | SK-e rozegrały w lwięta dwie 
nvch kontuzji ' lodki spotkań. IV obu rundach

Prezydium Sekcji Boksu GKKF I wielki aukcei odniósł lider tebe- 
zatwlcrdzllo karę 1 roku dyskwa- j ii Manchester United, ^óry po 
Hńkacii (z zawieszen-em na 3 la- dwóch wysokich zwycięstwach (z 
tai nz*o*ona przez sekcie boksu ' WeE^bnomwich 4:1 i z ęharltcn 5:1) 
TKKF Kraków za nie^nortowy tryb i umocnił poważnie pozycje na czc- 
życla na zawodnika Wiały — Rze- ’ tabeli ł”* * Pkk

Rewanżowe spotkania bokserów 
Jugnsłewł.! i Po’ski projektowane «a 

i w dn‘ach 2 i 4 września w Jugo-

w 6 min, Chodakowskiemu zapo- . 
czątkować serię bramek. W minu-

sławił.
Reprezentant Polski Czajęekl po 

odbyciu służb'” wojskowe! mieszka

przewagi nad BlackpooL
Wyniki z soboty: Chelsea — Ar­

senał 2:0, Birmingham — Sheffield 
0:2. Cardiff — Aston Villa 1:0, 
Charlton — Bolton 3:1, Everton - 
Burnley 1:1, Huddersfłeld — Sun-

tę później Zawadzki podwyższa na ( obecnie w Świdniku k. Lublina i 
2:0, a 7A kilkadziesiąt sekund po 1 ma zamiar walczyć w miejscowej

-----....... - ------  i strzale Olczyka jest już 3:0.
16 nowych re- । trybunach zapanowała J<

P
rzrczepką w kat. 250 ccm. 
róby trwały od 11 rano do 
zmierzchu. Najważniejsze re­
kordy: 10 km — 133,370

km godz. (poprz. 127,020), 100 
km 147.080 km'godz. (poprz. 
131.360 . 500 km 143,970 (po­
przedni 125.076), 500 mil
115,600 (poprz. 122.406i, 1000 
km 139.290 km/godz. (poprz. 
ustanowiony w sierpniu przez 
Mesae: Schmidta 106.200).

BELGRAD. Zamiast dotychcznsn- 
v?go wyścigu kolarskiego do­
koła Chorwacji. Jugosłowiański 
Związek Kolarski organizuje w 
1956 r. wyścig dnkoła Jugosła­
wii. Wyścig odbędzie sl° 20 — 
29 Hora na trasie 140Ó km z 
udziałem drużyn 12 zaproszo­
nych krajów, Start bodzie 
w Zagrzebiu, meta w Belgra­
dzie.

Na Stall. W Stall walczy już b. za­
wodnik CWKS — Wilk.

deriand Manchester City
Wolverhampton 2:2, Newcastle
Preston 5:0, Tottenham Luton
Town 2:1, Blackpool — Portamouth

óaptacono już za iii ego wysokie 
..odstępne'*.

RZYM. W I dze Włoskiej nlespo- : p ---------------- a_
dzianką była porażka Inter a Ge-, cze prócz sztafety 4x10 km ,bę- 
n°v? »:4, lider Florentina I dą startowali na dystansie 15 zwvclestwo nad Tneetlną 1:0. inne ; . Qn . • • *
wyniki: Padova — Bciogna 1:1,:1 ^0 km. Trudniejsza sytuacja 
spal — Napoii ix fc Turyn — । jest z biegiem na 50 Inn, gdyż 
ac Roma 2:0, Lazło — Novarra 2:0. i maraton odbędzie się na dwa

Madryt, w ćwierfinaie pucha-1 dni przed biegiem sztafetowym 
ru Europy Real Madryt pokonałł i dlatego mając na względzie 
partyzanta Belgrad 4:0. | dobro sztafety nie powinien w

Barcelona, w migdzynraato- startować żaden z zawod- 
wym meczu piłkarskim Barcelona nikow .kandydujących do ze- 
pokonała Kopenhagę 0:2. j społu sztafetowego.

berlin. Dynamo Berlin ~ spar-1 Niektóre państwa obsadzą 
tak Sofia 1:0 (0:0). niewątpliwie „pięćdziesiątkę4*

Lekkoatleci zagraniczni nie śpią
: specjalistami od długich dy­
stansów, nastawionymi tylko 
na ten bieg, w naszej drużynie 
kandydatem do maratonu jest 
natomiast tylko jeden Bukow­
ski, który równocześnie będzie 
rezerwowym w sztafecie. Wy-

Historia lekkoatletyki nie zna ’ 
tak długiego 1 intensywnego se- 
ionU| Jak tegoroczny, nic notuje 
też tak dobrych rezultatów w 
okresie późnej Jesieni l wczesnej 
zimy Jsk obecnie. Zarówno bo­
wiem cl, którym udało się prze­
dłużyć sezon przez wyjazd do cle- ! 
płycn krajów, Jak I ci, którzy zr i 
względu na zimno kontynuują w ! 
hali swoje olimpijskie przygoto-

1500 m Vuorlsalo 3:54.8: 70 y pt. | nych wspólnie e 
Slukola 6.0: wzwyż Salmlnen 2 m: chinakimi.
w dal Valkama 7.27: tyczka Pilro- WYCHOWANKOWIE 

ROZPOCZYNAJĄ

lekkoatletami

STAMPFLA 
TRENINGInen 4.25. Sutinen 4.10. Jonassor 

'debiutant) 4 m: trójskok Lehto .
14.61: dysk Lindrooa 49.61: Karlsaon ; Chataway. Brasher. Shirley I In
------- kula Nummelln 13.18. i ni lekkoatleci angielscy rozpoczę-49.58;

SANTEE NADAL W FORMIE
li treningi; stosując się ściśle do

, , , . „ , syłanie specjalistów długody-
»7^^^ ^‘ jstansowców uważa się tu za
____ niewskazane, gdyż nie mieliby 

jak pobiegł^howy RYWA | oni w tym biegu szans na 
Nadesztv Już szczegóły zwyclę- i przyzwoite miejsca.

stwa Australijczyka Stephensa nad । Istnieją również argumenty 
iharosern l Taborim na 5000 ni. । przemawiające za obsadzeniem łf, Cf.nbnttc nłu tVIU<) '. . • .. - -

___  . ......._______ ____ _ w kilka dni po ustanowieniu na­
wania, osiągają uoskonale wyniki, wego rekordu USA na 3/4 mili, 

, Santee dowiódł ponownie podczas ma ... KM 1 fczl a! ♦ 151 ^e

MEDIOLAN. Wyścig kolarski I 
Giro d‘Italia będzie przebiegał1
w 1956 r. przez Austrię. Jed"«*n

75 ZWYCIĘSTW 
C REKORDÓW NRF 

POŁUDNIOWEJ AFRYCE

I biegu na przełaj w Filadelfii, 
jest w doskonałej lormie. "Md

piZCHM
; iesx w aosKonaiej zumuc. Mimo | 00
! chłodu I zmarzniętego terenu prze- ; l------- 
i biegł 5 mli (8iHS m) w czasie —

9-osobowa ekipa NRF zakończyła • 27.36. Na zawodach w hali w No-
»t aom.. .. .v. —-i 6-tygodniową podroż po Połuunio- Wym Jorku Santee
t. górskich etapów będzie midi wej Afryce bardzo pomyślnym bi- j na i milę w 4:10.2. 
metę W Innsbrucku. ' iansem. nrinrKłar' tarznlp ZUV-.

cięstw
• OSLO.

— 1:04,7, 100 m dow. Steven- 
son (USA) — 59.9. 100 m
grzb. Baclk — (CSR) — 1:07.0.
200 m dow. Schober (A) — t
2-16.6. 200 m klas. Skovajsa 
(CSRI — 2:48.0. Kobiety: 100 m : 
dow. Sknpilova (CSR> — 1:11.5. i 
200 tn k’as. Subrova (CSE* - 
3:07.4. Skoki dn wody z tram- j 
nnlinv Browning (USA) 
180.01 Pkt.

sportowl w’ybraii w dorocznym 
plebiscycie średniodystansowc a 
Auduna Boysena najlepszym

dziennikarze ; swego kraju.
znany

i ustanawiając

spi inter z Kolonii
miał jedynie 1

CONSOLINI CHCE .1ECHAC 
.. DO MELBOURNE

’ t ry psdła nacroda I stopnia . bahrijc v» zawodach 1ek-
^brzmienie 944775 (Kraków,. ; i~n> Me- |

UWAGA
mtLCWunnw. ...» ----------------
l-oalletvcznych z udziałem bte- i 
gaczv węgierskich, sprinter a ;- 
śtralijski Hector Ilogan ustano­
wił nowy rekord Australii na '

absolwenci
AWF!
^ornitet Organizacyjny Zjazdu 

j^oiwentów AWF organizuje dn. 
jl 1 15 stycznia 1956 r. spotkanie 
^otwentów z roku 1954, Prosimy 

Koleżanki i Kolegów o 
g^ęsłanie do dnia 3 stycznia tele- 

u-’’ch lub listownych zgło- 
h.'n z podaniem adresu i miejsca 

w celu wysłania odpowied- 
tvu.P,sm. Zgłoszenia prosimy nad- 

na adres AWF dla kol. Sta- 
^Uwą Szczęsnego.

V li 4IVW- w ----- — -
100 tn. osiągając 10.4.

A MARSYLIA. W tradycyjnym pu- 
charze świątecznym Marsylii, 
rozmywanym w zatoce Starego 
Portu', zwyciężył Bolteux, prze- 
nlynawszv ok. 140 m w czasie 
1:43.8 przed .tany 1:44.4, Bozo­
nem 1:46 4. Colllgnonem 1:47.8 
I Eminente.

A LUKSEMBURG. Znowu doskona- 
lo wvnlki osiągnęły pływaczki 
holenderskie, które zwycięż? 1,- 
we wszystkich konkurencjach. 
NaJIepszv wynik osiągnęła Ie 
nic do Nl|s na 100 y grzb. - 
1:05,8 (zaledwie o 1.2 sęk. go 
rzeJ od rekordu świata "'"b 
rodaczki Wlelema) Atle \hm- 
blj 100 y mot. — 1:7.3. Geeitje 
Kraan 100 y dow. 1:00,4.

inuruBcun « ••••
W biegu tym Stephena nie tyl^o 
zwvciężvł rekordzistę świata. a«e 
czasem 14:07,2 poprawił o 17 * 
aek. dotychczasowy rekord Austra 
Hi. uManowionv przez Warrensa 
I o 20 sak. swój rekord życiowy.

Australijczycy ułożyli v

wskazówek swego trenera au­
striackiego Stampfla (przebywają­
cego obecnie w Australii’. 

Pierwszy program treningowy 
czołowych zawodników angielskich 
przewiduje: I dzień: 20 440 yardów 
-s "1 sok z półtoramlnutowymi ........ ....... . .- .
przerwami: II dzień 10 880 y po । plan taktyczny, który 1 
2:14 z 5-m!nutowvrni przerwami; kowicle powiodł. Stephena u z 

.....................- nt drleń- 6 3'4 mili do 3:21 z 10 9 innymi biegaczami aiistralijshi
wygrał bieg ■ n,|nui0WV|łl| prrerwaml. Niezależ- ml pobiegł pierwsze 1200 <betr«»w 

i nie od tego biegi przełajowe. bardzo szybko -• ^uatra-
I * ° Ujczvcy zmieniali ciągle mlędo

KONTUZJA NYBERGA ' sobą* prowadzenie wyłączając Step
Maratończyk Mwedz.ki • przeblegnVwlu 3000'n/byl .jeszcze

maratonie w Pukuo gtO8Unkowo świeży. Ostatnie 400

kombinacji norweskiej pełną 
czwórką naszych reprezentan­
tów. Przede wszystkim uważa 
się, że właśnie kombinatorzy. ... ---------------

ułasny rokują największe szanse spo- 
‘lm etę cal-1 śród wszystkich indywidual-

____ _____  .... ...... , Rekord Europy w rzucie dy- przyszedł w ----------------- • • 
zach na skutek kontuzji nogi. : skiem — 59.98 ustanowiony przez i ka dopiero ósmy do mety. Już *

Duży sukces odniósł dlugody- consollniego w Bellinzonle był god- połowie dystansu Nybergowi oano- 
stansowiec Schade. który ni. in. ’ nym zakończeniem sezonu tego | wiło sie stare naderwanie ścięgna, 
był autoiem Jednego z 5 rekordów ; miotacza. ConsoUni. schodząc po i uniemożliwiające osiągnięcie, lep- 
NRF. We wszystKJCh U rozegra- zawodach z boiska, oświadczył: I szego wyniku. Kontuzja Nybergs.
nych spotkaniach, Schade nic zo- Pragnąłem za wszelką cenę od- : typowanego na przeciwnika Za­
stał ani iazu pokonany, zwycięża-i zyskać rekord Europy jeszcze , topka w Melbourne, wywołała w 
jąc na 3 mile <6 zwyc.), 2 mile • przed końcem tego roku. Miała to kolach lekkoatletycznych Szwecji
(3 zw.), 6 mil (1 zw.) i 1 mila * być ogniowa próba, która zadecy- duże zaniepokojenie.
(1 zw.). idowalaby czy mam przerwać tre- di anv

, Przed studentom wf Oberbeckiem [ ningi, czy je kontynuować. rLAnr
{podróż do Atiyki postawiła pro- Mimo że Już za kilkanaście dni : BENQT milxsuna

a Tnkin miAtni Mnaam Fnnt. blem, czy ma sie ostatecznie spe- kończę 39 lat, będę Jeszcze wlę- • Mistrz Europy w skoku wzwyz. 
■ W Skoku w dal. czy w i rej trenował, mając przed ocr.ymi szod Bengt Mlsson spędzi cah

Lawa, .fekordz^ta_ l sw tara w . 10 boju w waJcc z NevilIe Pri. jako cel ostateczny — reprezen- okres ferii ’zimowych w. Tyrolu. 
-----  ------- . ,.............................. --------- 1- .ni-L ... ti.ila..,.,. j uprawiając narciarstwo. NUrsoh 

! jest gorącym miłośnikiem konku 
; rencji alpejskich I nie rezygnuje 
! 7. ich uprawiania, pomimo kontu- 
1 z|1 ramienia, której nabawił się

sportowcem Norwegii w tym 
roku. Bovsen uzyskał znaczną 
przewagę gł«xsów nad pozosta­
łymi rywalami.

BERLIN. Międzypaństwowe spot-
kanie

stwem

piłce ręcznej NRD
Francja rozegrane w Lip 
, zakończyło ste zwycly

m Stephen» rozpoczął mając 2 m 
przewagi nad Iharosem, a trzj 
nad Taborim. Iharos był komplet­
nie wyczerpany i pozostał w tyle, 
dając Taboriemu znak, żcbv doga 
niał uciekiniera. Ale Tabori tez 
nie miał już siły- Na mecie dzie­
liło Stephensa od jogo przeciw­
ników ok. 35 metrów.

! nych konkurencji narciarskich.
To samo dotyczy skoczków, 

o których uważa się, że powin­
ni startować w Cortinie w 4- 
osobowym składzie. Przy nie­
kompletnej obsadzie każdy za­
wodnik skacze ostrożnie, boi 
się ryzykować i dlatego skoki 
iego są krótsze a wyniki sła­
be.

Konieczność wysłania na O- 
limpiadę pełnej obsady w knn-
kurencjach, alpejskich argu-

:RD 21:15 113:6).

pivwaniu został wybrany naj- 
lepszym sportowcem Japonii w 
plebiscycie dziennikarzy spor­
towych.

v ; cem c 
। w dal

.....................  .. ______» Pri-1 jako cel ostateczny — reprezen- 
osiągnął Oberbeck w skoku I towanic Wioch w Melbourne.

1 7.62. co stawia go na czele !
> najlepszych tegorocznych zawod- 
! ników curoDejskich w tej dyscy-

. r,^ plinie. W 10-boJu Oberbeck uzy-MELBOURNE. Po ostatnimi zgło-1 również dobre wyniki 1 zaj-
aroniu ITisznanii liczba nanstw.___.________ .. _ ______ ... »___ _szenin Hiszpanii liczba państw, 
które zapowiedziały udział w 
Igrzvskach Olimpijskich w 
Melbourne wynosi 67, a więc

muje trzecie miejsce w Europie. 
Osiągną) on wzwyż 1.85. w kuli 
14.13, w dysku 43.20 i w oszczepie

Komentator zmychskiego Spor-, "'Y';".’:’’’"’: 
tu. red. Lutz wyciąga z przebie-! specjalizacjąmentowana jest dla odmiany

poszczególnych
gu i wyniku zawodóu- interesujące 1 sawodników w zjeździć, siała- 

P£' mie wy slalomie gigancie. Spe-

BIEGACZE 14 KRAJÓW 
ZAPROSZENI NA CROSS- 

HUMANITE

tyle, ile uczestniczyło w po­
przedniej Olimpiadzie w Het- 
finkach. Ponieważ Komitet Or 
ganlzacyjny oczekuje jeszcze 
odpowiedzi od dalszych 15 
Caństw, spodziewane Jest po­

icie rekordu zgłoszeń do 
Igrzysk.

A PEKIN. Reprezentacja Rumunii 
w siatkówce rozpoczęła tournóe 
w Chinach zwycięstwem w Pe­
kinie nad zespołem Centralnego 
Instytutu Kultury Fizycznej — 
3:1.

57.37.
Jednym z najlepszych zawodni­

ków ekipy NRF w Afryce Połu­
dniowej bvl także plotkarz, Ecri .. .......... —
Steines. który w bardzo silnej ! Finlandii, węgier, wrocn. 
konkurencji odniósł 5 zwycięstw. I Rumunii, CSR, Jugosławii, 

। i ZSRR.

, , .. podczas jazdy na nartach w ub.Francuska Federacja LekkoaUe- Mezonie w Are.
tyczna wysłała do 14 krajów za- po ^ynoczvnku w górach, Nils 
proszenie .,L'Humanite" na trądy- Ron udajc do VSA na a-tygod- 
cyjny bieg, króry odbędzie się , U|OWV pobyt, podczas którego weź- 
25 marca 1956 w Paryżu. Na star- m|C ud^ai w zawodach w hall.
cle mają stanąć biegacze:rutu- LIC itiojq Ol ea<«HW — •

Bert NRF, Belgii, Bułgarii, Szwajcarii, 
dlnej I Finlandii, Węgier, Włoch. Polski,

"w >'ob;c się ,la "-i™»;-
‘ nlowr pobyt, podczas którego weZ- 

™*« udział w zawodach w hall.gacze: Angin,

wsze czas uzyskany przez Ste- 
phensa na dość kiepskiej bieżni 
w Melbourne jest bardzo dobry 
i wskazuje na to, że tak, Jak rok 
temu trzeba bvlo się poważnie 11- 
czrć z Landym, tak teraz trzeba 
będzie w Melbourne podwójnie u- 
ważad na nową gwiazdę AtwtraHf- 
ską — stephenaa; po druęlo akli­
matyzacja w Australii nie Jest 
wcale łatwa 1 lekkoatleci europej-

Chin

7 REKORDÓW 
BIJĄ FINOWIE W HALI LEKKOATLECI 

ZSRR I NRD W PEKINIE
Natychmiast po powrocie z po- !

dróży do Hiszpanii, część fińskiej i Do Pekinu przyleciała 20-osobo- 
kadrv olimpijskiej stanęła na star-, wa grupa lekkoatletów radziec- 
cle zawodów w hall w Ostaniem!, kich I 12-osobow* z NRD. Zawód» 
gdzie padły następujące, godne nlcy obu krajów wezmą udział w 
uwagi rekordy; I licznych zawodach organlzowa-

IMPONUJĄCY BILANS
06 lekkoatletycznych spotkań

międzynarodowych odbyło flę 
Europie w roku 1955. Jest to
Ilość rekordowa. Jeśli nawet odjąć 
od tego 11 spotkań młodzieżowych 
I Juniorów (w 1954 r. — 63. w 
1953 r. — 62). W spotkaniach 
łych brało udział 26 krajów. Naj­
aktywniejsze były Niemcy zach. 
I Francja. Najpomyślniejszym bi­
lansem mogą sit' wykazać Węgry.

scy będą mnsleli udać się Ho 
Melbourne na 2 tygodnie przed 
Olimpiadą, bo., zmiana klimatu ma 
Jednak widocznie wielki wpływ na 
ich osiągnięcia.

LEKKOATLECI USA 
W NOWEJ ZELANDII

Niewielka grupka* lekkoatletów 
amerykańskich udała się do No­
wej Zelandii. Na zawodach w Dii- 
nedin O‘Bricn ustanowił rekord te- 
Ko kraju w* pchnięciu kulą — 
17.34.

cjalizacja ta wymaga szcze­
gólnego uwzględnienia, tym 
bardziej, że w Ćortina w pro­
gramie nie ma trójkombinacji 
i wobec tego również wszyst­
kie pozostałe ekipy reprezen­
towane będą przez zawodników 
raczej specjalizujących się wy­
łącznie w danej konkurencji. 
Wszyscy oczywiście będą szar- ( 
żować i nasi alpejczycy chcąc 
zdobyć przyzwoite lokaty bę­
dą musieli ponosić ryzyko bra­
wurowej jazdy. Liczy się tu­
taj na- ewentualność kontuzji i 
dlatego w Zakopanem głosuje 
się za pełnymi zespołami w 
konkurencjach alpejskich.

M, Matzenaucr



Hokeiści

SPORTOWYSzwecji
w słabej formie

ZCortiny
w kilku

rozgromieni n. Warszawa 28.Xil<
słowach

przez CSU;

SZTOKHOLM.

* Zanotowano już drugie w tym 
miesiącu długotrwale opady śn'eż- 
ne w Cortma d*Ampezzo. Pokrywa 
śnieżna ma już ponad pół metra 
grubości. Zmotoryzowane spycha­
cze ^działają" na ponad 200 km 
dróg,- w promieniu 30 km dookoła 
Cortiny. 20-ósobowa brygada ro­
botników przygotowuje tor bobsle­
jowy.

* Wśród zagranicznych gość» 
najliczniej reprezentowani będą 
Amerykanie. . Sądząc z zamówień 
ną pokoje ' bilety wstępu na im­
prezy, sa oni na pierwszym miej­
scu przed N(emcami, Austriakam.

dzi jakby zap 
zasad hokeja.

świetnie spisał 
meczu z ZSRR.

nili szereg błędów, 
strzegł się rów 
Svehsw>n. Podobny

pn 2 oraz Zabrodsky.

ĆSR dominował zupełnie na ledz c.
Bramki zdobyli: Fako, Charouzd

poniedziałek :

nała w Sztokholmie Szwecje n.e- 
spodziewanie uysoxo 9:: (* o, 
4:1). Obie drużyny wj stąpiiy 
nieco osłabionych składach. Sr 
dzi bez biaci Tv:llmgów utaz mło­
dzieżowego ata ku: 
N.lsson — Lundval.

> Francuzami.
| W hotelach Cortiny nie ma już 
I ani jednego pokoju wolnego. Są 
। natomiast jeszcze pomieszczenia 
i prywatne w samej Cortinie i w 
' licznych okolicznych włoskach, na- 
t lezących do strefy olimpijskiej.

reprezćn.acji
CSR zabrakto giaczy Rudej Hvezdy. 
która bierze udział w turn.eju 
Spenglera w Davos.

Pierwsza tercja nie zapowiadała 
tak wysokiej porażki go>poaarzy. w 
drug.ej jednak Czechusło

¥ Pierwszy konkurs skoków na
skoczni olimpijskiej Nagrodę

1 Seiler

11 pOUSl 
wolno 
Obron:

Hajsman I Spann.neer.
dla Szwecji obrońca Bjoern.
Mecz sędziowali Norwegowie Pauls- 
berg 1 Christensen.

GARMISCH. Niepokonany dotych­
czas 1 der misłrzostw hokejowych 
NRF — EV Fuessen przegrał ne- 
epodziewanie ’ w mistrzostwach Ba- i

Na stadionie moskiewskiego Dynamo hokeiści ZSRR zremisowali 7. drugą drużyną 
Na zd ęclu fragment tcęo spotkania.

CSR 2:2.

Na lodowiskach ZSRR

zonie. ulegając
grze r. beniaminkiem ligi CSR Ba-
nikiem 
Bramki

warii ze s\ 
rywalem SC

łek pierwszej poiazki tym se-

Xlajny „.«.i
Arnold i Limerte dla Hagi. Przy
pominamy, 7e Holendrzy pokonał; 
przed miesiącem w Hadze repre­
zentację CSR. powracającą z. tour­
nee po Anglii 4:3.

najgroźniej szyn;

PRĄGA. Kar 
ska zawodowa 
YHHC Haag doznała w puni^dzia-

Kladno 3:4 (0:1. 2:2, 1:1) 
zdobyli Rys 2. Jcrzabek i 
dla Banika oraz Gehnas,

Kapitan reprezentacyjnej dru­
żyny ZSRR. W. Bobrow w 

akcji.

0 przygotowaiiiach
hokeistów ZSRR
mówi
Wsiewołod Bobrow

i Campari odbędzie się 8 stycznia. 
I Rozesłane zostały zaproszenia do 
i 20 krajów.

„Bałwanów śnieżnych" nie za­
braknie w Cortinie. Organizatorzy 
zaangażowali- specjalnie 3 rzeźbia­
rzy, którzy, mają za zadanie for- 
mow^ć ze śniegu, polewanego wo- 

। dą, figury, reprezentujące najpo­
pularniejsze sporty zimowe.

Od 24 stycznia aż dn 6 lutego
zostanie wstrzymany ruch samo-
chodow prywatnych w Cortinie.

■ W okresie świątecznym i do 10 
stycznia wszystkie trasy narciar­
skie oraz stadion lodowy Cort-ny 
oddane są do dyspozycji publiczno

Saneczkarki Zróbikowa i Gorgoniówna przygotowują się starannie do mistrzostw Europy, które 
tym razem odbędą się w Austrii. ’ Fol caf

Pierwsze głosy fachowców

9 szansach narciarzy w Corlinie
IV A 4 tygodnie przed podnie­

sieniem kurtyny w Cortina
d*Ampezzo, zaczynają 
pierwsze prognostyki.

padać I

EKSPERYMENT 
ZJAZDOWCÓW ZSRR

..typy“ zwycięzców, których
wyłoni na VII Igrzyskach niezwy- |

SIGVARD NORDLUND, doświad­
czony trener włoskiej kadry o- 
limpijskiej zwraca uwagę na cte

I -Finlandią. W biegu 10 km ko­
biet dojdzie do pojedynku m«- 
st ryni świata Kozyrewej z wi- 
cemistrzynią Hietamls (Fint.).

kawy eksperyment kierownictwa 
kle ostra konkurencja.,-Oto .kilka ' radzieckiej, ktorg posta„

. ulokować swoich na cia-głosów największych
znawców i speców narciarstwa:

„SZALONA PAŁKA” Z USA

OTTO MENARDI, przewodniczą­
cy międzynarodowej kcinisji kon­
kurencji alpejskich twierdzi, ze 
ryzykant, „szalona pałka" z USA, 
Ralpo Miller okpi całą elitę eu­
ropejską i wygra co najmniej 
Jedną z „szybkich** konkurencji. 
Najgi ozniejszymi jego konku. en 
tami będą Aust iacy i Francuzi.

Ani Włochy, anj Norwegia 
nie mają szans na zdobycie me-
dalu. Jeśli chodzi 
Menardi. uważa.

o kobiety, to

ce (USA), matka trojga
której zagrozić mogą tylko
Szwajcarka Madelelne Bertl od i . 
Włoszki Minuzzo oraz Mar chelli. ;

Wobec wspaniałego stanu tras ■ 
zjazdowych i slalomowych, z , 
których usunięto wszelkiego ro- j 
dzaju naturalne przeszkody. Jak

podobna jest
siało-

mie szybkości 65 km/godz., a w 
zjaździe do 100 km.

PRYMAT W 
FINOWIE CZY

SKOKACH —
NORWEGOWIE?

i zy o 700 metrów wyżej, aniże- । 
li mieszkania pozostałych repie I 
zentacji narodowych i wy. aza •
przypuszczenie. pew-
nością przemyślane pociągnięcie, 
może dać nieoczekiwane rezul­
taty.

Hotel Passo tre Crocł mieści 
się o 700 m nad Cort ną. Fakt 
ten będzie miał na pewno 
wpływ na kondycję biegaczy ra-

ktor zy 
zjadą

ótno przed 
dolin*. Czy

będzie to wpłjw dodatni, czy u-
jemny 
szłość.

pokaże dopiero p.*zy-

Omawiając przebieg konkuren­
cji 15, 30 i 50 km Nordlund 
przypuszcza, że dojdzie do za- 
CKtego pojedynku między mi­
strzem świata na 30 i 50 km 
Kuzinem a Finami Viitanenem i 
mistrzem Olimpijskim na 15 i 
50 km j wicemistrzem na.30 km 
Hakulinenem. Oo tej, walki włą­
czą się z pewnością Jernbe*g 
(Szwecja) i mistrz olimpijski na 
18 l-m Brenden (Norwegia). Nie 
należy też pominąć Terentiewa 
(ZSRR) i La. ssona (Szwecja).

Nordtund uważa dale], że de­

równo męskich, jak i kobiecych, 
rozegra się tylko między ZSRR

INZ. WILLY HOLZNER,
striak, budowniczy skoczni nar

I skokach, rozcqi a stę między Nor­
wegami i Finami. Wątpić jednak, 
należy, ażeby * powtórzył swe 
zwycięstwo medalista z 1952 r. 
bergmann. Do boju o pierwsze 
miejsce w Cortinie staną 3 Fi-
nowie Kallakorpi,
Laaxsonen 
raikanqe.

oraz
btenersen

Ku jonen i 
Norwegowie

cięzca kombinacji norweskiej na 
ntist zosiwacn świata 1934 r. w 
Falun. Natomiast Szwecja, Au- 
st ia i Niemcy powinny być za­
dowolone z ew. punktowanych

Po cichu typuje się na zwy­
cięzcę w skokach jeszcze młode­
go Fina Hivaermena, Który już 
w tym sezonie błysnął wspania­
łą formą. Wielką niewiadomą są 
również skoczkowie ZŚHH. zaję­
cie choćby punktowanego miej­
sca przez któregoś z nieznanych 
zupełnie skoczków radzieckich 
byłoby zdaniem Holznera bombą.

Na zwycięzcę kombinacji nor­
weskiej typuje Holzner mist za 
świata Stenersena. nie lekcewa­
ży jednak ani Finów, ani p zed- 
stawicieli ZSRR.

Oprać. E. Ctinge

Kowalska i J. Marusarz
triumfują w slalomie - gigancie

ZAKOPANE 23.12 (tel. wł.) Ostat- 
i n:ą przedolimpijska eleminacją nar­

ciarzy był sla<om gigant kobiet i- 
mężczyzn, który rozegrano w Za­
kopanem w piątek na Kasprowym 
Wierchu. Zapowiedziany również 

»na ten dz'eń konkurs skoków nie 
odbył sie, gdyż me pozwolił na to 
całkowicie oblodzony zeskok dużej 
Krokwi.

sie do bramki". Wreszcie wyrusza. 
Kładzie sie miękko w skręty 1 tale­
rze tak pewnie bramkę za bramka, 
że aż przyjemnie popatrzeć ..Ko­
walska to jednak wielka klasa'* — 
mówi któryś z zawodników. Tuż po 
niej startuje Marysia Daniel. Jest 
bardzo zdenerwowana, opiera s’r

kijkach nieclerpliwości?

Slalom gigant rozegrano do-
brych wai unkach atmosferycznych. 
Kobiety i mczczyźni mieli wspólna 
trasę długości 1.63J m z 40 bram­
kami.

W reportażach z konkurencji zjaz­
dowych sprawozdawca dzieli się z 
czy te 1 n: k a mi swoi m i wrażeniami 
z zawodów, stojąc gdzieś w poło­
wie trasy, a najczęściej na mecie, 
gdzie i o wyniki nie trudno i można

czeka na komendę ..hop**. Nie wie­
dzie ?.e iei — na trasie ma pod­
pórkę. Jako czwarta ma wyruszyć 
Grocholska; koleżanki radzą jej jak 
ma jechać. Baśka przytakuje i v. 
końcu mówi: „Już nic nie w?em*‘

potem na trasę.

porozmawiać zawodnikami.
piątek, na slalomie gigancie byłem 
starterem i podzielę się z czyłel-

Parę odepnchnieć kijami i od razu 
widać, że źle posmarowała, prze­
była jednak slalom bez upadku i 
powinna mieć n-«zły wynik. Z czo­
łowych zjazdówek Bujak jedzie 
zbyt ostrożnie, natomiast bardzo 
efektownie — Kubie.

nikami s' 
..pozycji".

Z meta 
foniczne.

wrażeniami z tej

mamy połączenie tele- 
Dziś nie ma fotokomórki

i czas łapie się na reczne stopery
Uregulowane zgrane ..Eterny'
gwarantują, że bodzie można usfa- 
l ć czas z dokładnością do 0.1 sek.
Zawodniczki 
nutę. Starter 
telefoniczną v
dę '&za

wypuszczamy co mi-

w
trzymając słuchawkę 

r ręku, dale komen- 
- 10 sek." i potem 
i, 2. 1 — hop'*. Tak 
1 na dole wliczeniesamo powtarza „a 

startera kierownik mierzących cza-
gdy
zaworn k opus

górze na- komendę „hop*
teza linie startu. Na

mecie na to samo .,hop“ sędziowie 
naciskają stopery.

Wszystkie zawodniczki z uwaga 
patrzą na swego trenera, który zna-

im
obok

głośno: ..Pierwsza bra 
tern łokieć, brać córa 
nie wjechać za wy«ol

a zc starto- 
nas i mow: 
iks nic. po- 
- dalej. ahv 
3 I zmieść

Zwyciężyła 
przed Kubie 
cholską.

Na starcie

Kowalska o 4.5' sek„ 
i o 4,3 przed Gro-

mężczyźni. Wszyscy

wlą, że Józek jest „w gazie* 1 
może wygrać tę konkurencję; Za. 
rycki startuje jako czwarty.: Jest 
on niskiego wzrostu; a gdy przy, 
czaił się na starcie, wydaje si* 
jeszcze mniejszy. Zarycki dziś nie 
„szaleje". Widać to od razu gdy 
ruszył. Chce ustać. Przecież wie, 
że. spokojna jazda musi mu zaw­
sze dać miejsce w gronie pierw­
szej piątki. Za to Ciaptak mszył 
jak lawina. Górny’ odcinek slalomu 
przeleciał z czasem lepszym o 3 
.sek. od Marusarza. Na środkowym 
odcinku trasy przykucnął, aby na­
brać jeszcze większej szybkości. 
Ale się przeliczył: za późno pod­
niósł się przed bramką, nie mógł 
się do niej zmieścić, wyleciał z 
trasy i stracił parę cennych se­
kund. Pozostali zawodnicy jadą 
ostrożnie i wola nie ryzykować. 
Przecież to ostatnia eliminacja.
.Gdy na dole dowiadujemv się 

o wyniki, okazuje się. że .7 czoło­
wych miejsc obsadzili wszyscy za­
wodnicy kadry olimpijskiej.

w ostatniej chwili przed startem 
wlepiają oczy w najbliższe bram­
ki, układają plan przejazdu i już 
w myśli widzą się między tycz­
kami slalomowymi. Gdy drusi sę­
dzia zaczyna liczyć, ja kładę rę­
kę na barku zawodnika, aby przed 
komendą „hop" nie wyskoczył na 
trasę. Każdy z nich skraca chwile

WYNIKI
Kobiety: 1. Kowalska, 
41.4: 2. Kubie. AZS —

Grocholska, 
jak, Gw. — 
— 1.50,3. .

Mężczyźni:

CWKS — 1.45.

oczekiwania 
nartami po 
wypróbować 
smary.

szuraniem

czy dobrze
chciał 

dobrał

Józef Marusarz,
CWKS — 1.33.4; 2. Zarycki. CWKS 
— 1.33.6; 3. Popleluch, Start — 
1.34.4, 4. Roj, AZS — L3L8; 5. Go- 
gólski, CWKS — 1.35.4, 6. Czar­
niak, Start — 1.36.5; 7. Ciaptak, 
CWKS — 1.37.2; 8. Jasiewicz, AZS

Pod znakiem Igrzysk Zimowych
222.2, Heinonenem (81 i 88,5 m) —
217.4. Kallakorpim (86.5 i 82 m)

Kobiety mliły traw 27W m. Wy-

i Kirionenem (30 1 88,5

okolicv Tronriheim odbył 
4-dniowy obóz skoczków nor

W

217.1 pkt.
Na tej samej skoczni startoxx-ała

również kadra austriacka, której

grała Fucikova 
Merendovg — : Ruchvalska

2:0". Małą — 2:37,2 i Bayewą

pierwsze zawody eliminacyjne 
francuskiej kadry długodystan­
sowców. Pierwszy przebiegł trasę 
12 km Benoit Carrara w czasie
37:49 przed Mermet

MOSKWA 27.12. (tel. wł.) W naj­
bliższych dniach drużyna ZSRR u- 
daje sie na tournee do Austrii. 
Szwajcarii i Włoch. Bezpośrednio 
potem 'zamelduje się w Cortinie. 
Po Igrzyskach projektowane są w 

Moskwie spotkania z hokeistami 
USA i Kanady.

— Podczas przygotowań do sezo­
nu — mówi kpt zespołu ZSRR — 
Bobrow — drużyna nasza zwróciła 
specjalną uwagę na niedociągnięcia 
w taktyce, technice i przygotowaniu 
do gry siłowej. Trudno ml, Jako 
ezynnemn graczowi, osądzić w Ja­
kim stopniu udało sie nam skory­
gować nasze braki. Ale mogę za to 
s całą stanowczością stwierdzić, że 
w Cortina d*Ampezzo czekają nas 
ciężkie boje nie tylko z drużyną 
Kanady, ale z mocniejszą, niż kie­
dykolwiek reprezentacją USA I z 
naszymi przyjaciółmi czechosłowac­
kimi. Wielce doświadczoną drużyną 
jest również reprezentacja Szwecji.

I oto dlaczego po naszych ostat­
nich spotkaniach międzynarodo­
wych staramy sie na nowo wpro­
wadzić poprawki do naszej metody 
gry I uzupełnić dostrzeżone braki. 
Chcemy przystąpić do rozgrywek 
styemlowych w pełnej bojowej for- i 
mie.

(e)

Elita
narciarekna starcie
w Grinielwald

skich. xv którym zwrócił na sie­
bie uwagę doskonalą forma i 
kondvc|ą wicemistrz olimp.jski 
1952 r. — Torbjorn Falkanger. Do­
brą formę, jak na początek sezo­
nu. osiągnął również zwycięzca 
olimpijski z 1952 r. — Amfmn

członkowie przy odrębnym
tościowaniu skoków uzy-
skali następujące wyniki: 1. Leo- 
dniter (8i i 73.5 m), 2. Schwein- 
berger (74 i 77 m), 3- KohL (76,5 i 
71,5).

IGATA TRENUJE

W ST. ANTON

neaux
38:10. Bi-

39:19 i Luttenbacherem

MILCZENIE COUTTET

punkcie ze zjazdem z Plateau 
Rosa. Prof. Róssner, stwierdził, 
że Francuzi są bardzo szybcy. Po 
tygodniowym treningu, Austriacy 
powrócili do Innsbrucku. Przed 
wyjazdem z Cervini, Rosner u- 
staiił ostatecznie reprezentację 
zjazdową Austrii na Igrzyska: 
Molterer, Hinterseer, Oberalgner, 
Schuster, Rieder, Sailer. Kobietv:

Bei gmann. 
ma.ia za s

skoczkowie 
startów na

ła na micdzynaiodowe zawo-

Obei «dorf

Bjórnstad. Arnr.nna Kaiistad 1 
Asbiórna Osnrs.

Zla passa naulcdzlla narciarzy
norwesk „Początek
mistrz ol.mpljski 1952 
IR km. Brenden kto 
poddać zabiegowi chi

mui.ał 
licznemu

podjąć tienineu piz.cd początkiem

na 30 i ńo kin — Bjóin. złamał 
w ub. tygodniu nogę t jest s'ia-
eony bieżący sezon.

wylądował po skoku złamał

wyłączą z. Iis‘y kandydatów olim­
pijskich. Miody specjalista konku. 
lencji alpejskich. Rokne. którego

noy® pod-

SZWEDZKICH BIEGACZY

W Jórn (Szwecja) odbył się 
Dlenxizv w tym sezonie narciar- t,_- t_._L i,h V» hip«ar7V.
Bieg na 15

sonem
53:21 przed Samuel?* 
44 i Larssonem

czasie nieobecności Ed-
stróm, która me startowała z po- 

i wodu odmrożenia nóg, 5 km ko­
biet wygrała Eriksson "5:19 przed 

I johansson 23:36 i wartinsson 25:51.

Doroczne zrrodv narciarskie ; 
kobiet w Grindel^ald (Szwajcaria ( 
w dniach od 4 do'Ts.stycznia bę ! na VIIw dniac.ii od 4 cio' o srvczma. oę ; Delegacje zagraniczne .... --
dą dla wielu krajów ostatnia pró- I tąrzyska będą koizys.aly z dale- 
ba nrzedollmpijską. ’ W Grind.'!- ko idącycn ula celnych «c Wio 
w^Id^ spotka -sie. niemal cała czo szech. Podlcsające normaln.e - 
łówkjt £nrouęlska oraz :najlepS“P I płacie ccinej pi^edmio.y 7awódnicŻMP^A I Kanad". \ wiec I sprzęt spor .owy. różne matenaly 
te wszystkie narciarki, które trz’, j i .^0^.,^0 ” 
tygodnie potem w Cortinie będą;
wl^ ‘nn JŚledolimn7^ koń'^ii łożysk’wyw>ezlóńe 
walce o medale olimpijskie. wioch* bez opłaty celnej.

rejestrowane i
mir będą 
mogą być

GUIDO CA ROLI ZAPALI ZNICZ

W CORTINIE

Znicz olimpijski przywieziony 
dn cortina d'Ampezzo z Olimpii 
drogą powietrzna, morską i lą­
dowa ntzez Rzym, Wenecję i 
Tarvlslo. zapali w dniu otwarcia 
VII Igrzysk Zimowych na stadio­
nie lodowym mistrz. Wioch w jeź- 
dzie szybkiej — Guido Caroll.

Chlharu Igaya. Japończyk stu­
diujący w USA, tegoroczny mistrz 
USA w zjeżdzie. slalomie 1 kom­
binacji alpejskiej, trenuje obec­
nie w Sr. Anton (Austria). Japo­
nia ma po raz pierwszy w histo­
rii Olimpijskich Igrzysk Zimo­
wych kandydata, który może zgo­
tować niespodziankę pretenden­
tom do pierwszych miejsc.

W cervini odbyły się elimina­
cje decydujące o ostatecznym 
składzie reprezentacji Francji w 
zjeżdzie. James Couttet. mimo 
objawów zadowolenia z uzyska­
nych wyników, zachowuje na te­
mat składu drużyny całkowite mil­
czenie. Najlepiej wypadli wśród 
mężczyzn Collet, Vuarnet Bon-
lieu

PO OPERACJI HANNY EIGEL
Agnel.

Gacon. a wśród kobiet: 
e, Bonlieu, Thiolliere i

WSnOD FIŃSKICH ŁYŻWIARZY

Na przedolimpijskich zawodach 
w jeździć szybkiej na lodzie w 
Finlandii. Toivo Salonen ustano­
wił wynikiem — 2:18,8 rekord kra- 
jowy na 1300 m. Na jo.ooo m wy­
grał Joaki Niemi — 18:18,0.

16-letnU mistrzyni Europy w 
jeżdzte figurowej. Austriaczka 
Hanna Eigel poddali się operacji 
wyrostka robaczkowego. Opera­
cja przeszła pomyślnie i Eigel we­
źmie prawdopodobnie udział za­
równo w mistrzostwach Europy 
w Paryżu jak i w turnieju olim­
pijskim.

SLALOM GIGANT •
NA STOKACH AŁA-TAU

WŁOSCY KANDYDACI

DO SLALOMU

W Sestriere odbyły irię elimina­
cje włoskich slalomistów. w sla­
lomie. gigancie na trasie Banehet-
ta '2000 m dług. różnicy
wzniesień, 43 bramek) sklasyfiko­
wano uczestników w następują­
cej kolejności: mężczyzn! — 1.
Pompsnin — 2:35.3. 2. MHiante — 
2:35,5. 3. Zecchini — 2:37,4, 4. Bur-

kobiety 
Ebner -

7.8. 5. Burrini — 2:58;
C. Marchelli — 3:01. 2. 

:03.4. 3. Poloni — 3:04.4,
4. Minuzzo — 3:04,9, 5. M. Ma: 
chelli — 3:05,9.

Na uroczysku Czimbulak w o- 
kolicy Alma-Aty odbywały się 
o«tatnim tygodniu grudnia zawo­
dy najlepszych „alpejczyków" ra­
dzieckich. Na stokach Ala-Tau 
odbył się slalom gigant. Wśród 
mężczyzn pierwsze miejsce zajął 
leningradczyk W. Mielników, któ. 
ry przejechał trasę długości ok. 
20M m v/ 1:50,3 wyprzedzając o 
pół sekundy moskwiczanina W. 
Talianowa. Trzecie miejsce zajął 
A. Funtów. Wśród kobiet zwycię­
żyła młoda narciarka Wasiliewa 
(1:52,6) przed Sldorową. W slalo­
mie specjalnym zwyciężyli Piła­
tów 1 Sldorowa.

PIERWSZE ZWYCIĘSTWO

KUZINA

MOSKIN ZWYCIĘŻA NARCIARZE RUMVN8CT
W SFINDLEROYY^M MŁYNIE

Na wielkiej skoczni w Splndle- 
rorym Młynie (CSR) odbył się 
pierwszy konkurs skoków z udzia­
łem • zawodników radzieckich. 
Zwyciężył Moskln (ZSRR)’ — 72.5 
m. Najdłuższy skok dnia miał in- 
nv zawodnik radziecki Sakadze — 
(77.5 m) ale nie uslaj przy lądn-
waniu. Czcchosłowakńw naj-
lepszv bvł Remza «9,5 m przed 
S:ucblikiem — 69 m l Bullnem

TRENUJĄ W ZSRR

Długodystansowcy rumuńscy, 
narciarze; Aldeecu, Enache, Elens 
Zangor i skoczkowie Muntialu i 
Byrla udali się do Związku ,Ra- 
dzieekiego na wspólny trening z 
narciarzami ZSRR.

IRANCZTCY
NA TRASIE ZJAZDOWEJ

Klecker SchópL Blattl, Hochleit- 
Hofherr, Frandl. (c)ner,

WYSTAWA HISTORII

SPORTÓW ZIMOWYCH

W czasie Igrzysk w Cortinie o- 
twarta bęazie wystawa historii 
sportów zimowych 1 wszystkich 
zimowych Igrzysk Olimpijskich 
począwszy od pierwszych w Cha- 
monix w 1924 r. Wiele państw 
przygotowuje własne eksponaty 
na tę ciekawą wystawę.

ŁYŻWIARZE HOLANDII

BRONIĄ MEDALI OLIMPIJSKICH

Łyżwiarze Holandii będą bronili 
w Cortinie trzech srebrnych me­
dali olimpijskich zdobytych w 
Oslo (Broekmann — 5O0U i 10.009 
m oraz van der Voort 1500 m). 
Asem atutowym zespołu będzie 
znowu Kccs Broekmann, inżynier 
z zawodu, mieszkający stale 
Norwegii. Łyżwiarze holenderscy 
dawno już trenują na północy 
Norwegii w Hamar, gdyż u siebie 
w kraju nie mają odpowiednich 
warunków;

Do Cortiny Holandia wysyła 6 
łyżwiarzy. Obok Broekmanna, 
ktorego specjalnością ‘ są długie 
dystanse, silnym punktem Holen­
drów będzie rekordzista świata na 
3000 m Anton Huiskes 1 specjalista 
na krótkich dystansach — Maarsc.

Maru-Jako pierwszy

Jeszcze chwila, starter zdejmic ręką z ramienia Ciaptaka i nasz 
czołowy zjazdowiec ruszy na trasę slalomu specjalnego

Z tras narciarskich

Organizatorzy zawodów otrzy-1 
mali* '.dotvchczas zgłoszenia z 8 t 
krajów. Do konkurencji , biego- j WSHOD SKOCZKÓW nSSKICH KONTROLNE ZAWODY

zgłosiły -się' na- ra^.ie: Francja, 
Włochy.-Niemcy l Szwajcaria.

Znacznie / liczniejsze są dotych­
czasowe zgłoszenia do konkuren­
cji^ alpejskich.- .‘ Francja zapowie­
działa udział 9 zawodniczek. Wio 
c)jy.' — .7,k USA ~ 5, Kanada —

Skoczkowie fińscy weszli Ju* w
główną fazę treningów
kich skoczniach. Po.dc:
ków treningów

zarejestrowano
'Francja zapowie- ków M-nwtrowych. 
rattndni.-ypl’ Włn- fó-mn nnd n’f-lAr>«równo pod

długości byt

•ko-
na ihulobak- 

» kilka sko- 
Najlcpszy za-

rąenneń. który
4, ŃRD — .5, ŃRF — 7 I Austrie zajął pierwsze miejsce (87 1 83 mł 
— 6, Ponadto wpłynęło bezimien- — 226.3 pkt. przed Hemmo Sil­
ne zgłoszenie Anglii. | vennoinenem (85 1 05,5 m) —

ZJAZDOWCÓW CSR

W p‘em*zych zawodach kon- - 
trolnych kadry czechosłowackich. J 
zjazdowców na Łomnicy wzięło . 
ndzial >7 narciarzy J-ł .narclarrk. 
Na .rasie dlngoici .1200 m przy 
różnicy wznlezseń ano m najlepszy 
był Henrich — Bo?tla-
lek - ::53.7: 3. SUelil - L i 
S. Krajnak i Ctrmłk — 3:M,L

Znane są już nazwiska zawodni­
ków Irańskich, zgłoszonych do 
konkurencji, alpejekichi sązto': O. 

. Maguerdnum,-' M. Hegtou,- • I. 
Fandjechit 1 X. Savodjt.

CARRAHĄ ~ NAJŁEPĘBTąr
' BIEGACZEM FRANCJI

Niedaleko miejąeowości Lamou- ra, w lasie Masaaere, "odbyły ft<

W Kawgołowie pod Leningra­
dem rozpoczęły się zawody ra­
dzieckich narciarzy - biegaczy 
przygotowujących się do Igrzysk 
Olimpijskich. Na 10 km kobiet 
zwyciężyła Kołezyna w 39.04 przed 
Jerosziną (39,33). i Kaaleste (39.49). * 
W biegu na* 30 km pierwsze miej, 
sce zajął mistrz świata Kuzin —

NOWOROCZNY KONKURS

SKOKOW W SILNEJ OBSADZIE

1:48,15 przed Gal,lewem ■ 
i Terentiewem — 1:51,52.

1:50,27

RENDEZ - VOUS NAJLEPSZYCH

ZJAZDOWCÓW EUROPY

. W położonej u stóp potężnego 
.masywu Matterhorn Cervini prze­
bywali podczas świąt zjazdowcy 
Austri:’i Francji, będący najpo­
ważniejszymi ' pretendentami do 
medali olimpijskich. Na 10 km tra­sie Plateau Roaa trenowało 8 za­
wodniczek T 7 zawodników kadry 
francuskiej... Trenerzy couttet I 
Penz pilnie obserwowali formę 
swoich wychowanków. Na czoło 
kadry wybijali się zdecydowanie 
M-letnl Rene Collett, Jean Vuar- 
net 1 Franeois Bonlieu.’Austriacy 
którzy „obrabiali'* traię prowa­
dzącą ze uezytu Furggen. oświat, 
czyli, że zjazd z Plateau Rosa nie 
przedstawia pod względem tech­
nicznym żadnych trudności. Złud z Furggen (3497 wi)- położonego 
między Matterhornem 1 plan 
Maiaón, przecina aię w pewnym

Interesująco zapowiada siq no­
woroczny konkurs skoków w Gar­
misch - Partenkirchen w dniach 

31 om. 1 1 stycznia, z imiennych 
zgłoszeń napłynęły juz zapowiedzi 
udziału Finów (Hyvarinen, Sllven- 
noinen. Nelnpnen. Kallakorpi 1 
Kirjonen) oraz Norwegów (Siat- 
vik, Osnes, Karlstad i Bjoern- 
stad). ponadto zapowiedziano u- 
uziai trzech skoczków radzieckich, 
czołówka Szwecji, Jugosławii 1 
Austrii, ekipy nbfu nud oraz 
prawdopodonnle. skoczkowie 
Szwajcarii, C3H 1 Węgier.

ELIMINACJE

SKOCZKOM’ NIEMIECKICH

Pierwszą eliminacją skoczków 
narciarskich NRD i -NRF, mającą 
na celu wyłonienie wspólnej re­
prezentacji olimpijskiej, - będzie 
konkurs r,koków w Oberhofie. w 
dniu-28 bm. Skocznia tzw. Thuc- 
ringen-Schanze ma punkt kry­
tyczny 811.5 mj rekord jej nhle^ 
do Harry Glassn (NRD) i naszego 
Wieczorka 1,wynosi 75 m. Następ, 
ne eliminacje odhndą się 31 bm. 
11 stycznia w. Garmisch 1 obers- 
aort* t*\

—?yR'CH: Jak donoszą ze szwai- 
w: dorocznych zawodach w 

Wenoen tzw. Lauberhonr-Rennen 
U—a stycznia) weźmie udział nru- 
pa narciarzy radzieckich. Będzie' 
M„iPJ,envs?y ?’art .radzieckich ape- 

^Jł^łłrancji alpejskich w 
EuiopJc zach. Oprócz ZSRR w za- 
wodach zapowiedzieli udział nar- 

7nCJ’;.. NRF. Rumunii, 
d«.. Polski, Włoch,

eh A,An5ri ?a’l' JuC<»»awH, Szwc- 
bćdz^ g.ń , .Australii. Jak widać 
będzie to wielka przedoilmniRka 
proba czołówki światowej.

kAU?EDE^'' 35"dra olimpijska skocz- 
sfriY "^"araMch- .Ęinlandii i Au- 
str.i zmierzyła swe siły w świą­
tecznym konkursie skoków na

' N1=spodzianką by y 
dobre miejsca Austriaków którzy 
przedzielili czołową czwórkę Fl- ?Meo^Uh."5^ 
nho iirtnsL-%< 'bIes’ 'a nle uchro- 

Fil1ow — Kallakorplego 
vc upadków; obaj nie itkońCśjll konkursu. Zw/cleżvł Wv. Xki6^^?1^ -' ^5* &

«b!™.’"’., . 07 ni) ' pvzcrl Haber- 
^“orem (A.) — 222,5 pkt.’ (65 i 

,S1 veh»olnenem (Fin,).' — 
216.5 pkt. . (63 1 . 63,5 : mł. ECBerem

P^.n(8=.J

strzowi Szwecji Sixtenowi
gowl. W. biegu na 20 km rozegra­
nym w trudnych warunkach na 
mokrym śniegu zajął on czwane 
miejsce (1.20.30) za Santuelssoneni 
(1.19;27) Per Erik Larssonem
i Anderssonem (1.20.12). Bieg kobiet 
na 10 km wygrała Johansson w 
47.50 przed Eriksson — Ś8-30, "

W. r«
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